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Moreli a i To rto s a  w zle te
a w o m a  d r o g a m i  k u  m o r z u

posuw ają się o d d zia ły  pow stańcze
oAIłAGrOSSA, 5. 4. Oddziały 

gen. At anda po kilkudniowych 
walkach za jęły  ważny punki stra 
tegiczny, zdobyw ając miasto Mo- 
rella, położone o 60 km. na po
łudniow y zachód od Tortosy.

Znaczenie strategiczne zdoby
cia M orelli polega na tym, że za
ję c ie  tego punktu um ożliw ia roz
poczęcie bezpośredniego natarcia 
ku wybrzeżom M orza Śródziem 
nego dwom a drogam i: jedną od 
Gandessy ku T ortosie i drugą od 
M orelii ku V inaross. W edług prze 
widywań, pierwsze dotrą do w y
brzeża m orskiego w ojska gen. 
A ranća, gdyż na swoim edeinku 
działania napotykają mniej&sy o- 
pór.

W edług wiadom ości podanych 
przez radiostację powstańczą, 
w ojska narodow e w nocy z po
niedziałku na wtorek wkroczyły 
do Tortosy.
ZMIANY ^  RZĄDZIE 

CZERWONYM
BARCELO N A, 5. 4. Przygoto

wywane od dłuższego czasu zmia 
ny gabinetu czerw onego rządu 
hiszpańskiego zostały ogłoszone 
we wtorek rano w oficjalnym  
Dzienniku Ustaw. Prem ier Ne- 
grin  obejm uje M inisterium W oj
ny, kierowane dotychczas przez 
socja listę  Prleto, któremu ostat
nio staw iano szereg zarzutów w 
związku z porażkami w ojsk  czer
wonych na wszystkich frontach

U H o ń c z e n i e  d o c h o d z e ń
w  spraw ie zam achu na p łk . Koca

D o w ia d u je m y .s ię , że d och o- I kończone, i że n iebaw em  ma być
j w te j spraw ie  o g łoszon y  kom uni-dzenia w sprawie zam achu bom 

bow ego na płk. K oca zostały u- kat*

„ P r z y g o t o w y w a n i e ”  o s l i a r ż s n y t ó
do now ego ^ o c e s u  w  M oskw ie

PARYŻ, 5. 4. „Journal1* donosi aresztowana na podstawie zeznań 
Rykowa. Natomiast zeznania R a
kowskiego spowodow ały nowe a- 
re:-ztowania wśród dyplomatów 
sow ieckich.

W szyscy oskarżeni „przygoto-

o przygotow aniach do nuwgo 
procesu w  M oskwie. Na ław ie o- 
skarżonych zasiądzie marsz. Jego 
row  oraz adm. W iktorow, którzy 
już znajdują się w więzieniu.
„M at:n “  podaje, że Jegorow  jest
osadzony na Łubiance, gdzie zo- j wywaru'' są obecnie do zeznań 
stał przewieziony z w łasnego mie publicznych na sali sądowej.
szkania, w którym przebywa) ____________________
pod domowym aresztem. B ył on , 
już kilkakrotnie badany przez sę- j 
dziego śledczego w obecności 
przedstaw icieli sztabu generalne
go płk. M crkułowa i m jr. Nowi- 
kowa. i?

N a ław ie oskarżonych obok Je- (
Serowa i W ikforow a zasiądzie na

M inister Prieto pozostanie nadal 
w  gabinecie, jako m inister bez 
teki.

O bjęcie teki w ojny przez pre
miera Negrina związane jest pra
wdopodobnie również z rozm ow a
mi, jakie przeprow adził Negrin 
podczas sw ego ostatniego pobytu 
w Paryżu.

10o  TYS- 
UCIEKINIERÓW 

WE FRANCJI
PA R YŻ, 5. 4. Nawet francuskie 

sfery lew icow e, siedzące z w ie l
kim zaniepokojeniem  rozw ój w y - 
w ypadków  w  Hiszpanii, straciły 
już całkow icie nadzieję, aby jak a 
kolw iek pom oc m ogła uratować 
czerw onych od nieuchronnej k lę 
ski.

Dla Francji problem em  najbar
dziej aktualnym  jest kwestia u -

chodźców, którzy przybyw ają do 
F rancjiL ew itow e koła francuskie 
mimo sw ych sympatii dla czerw o
nych em igrantów podkreślają u - 
ciążliwą sytuację Francji, której 
wypadłoby zatrzymać u siebie 
około 100 tysięcy uciekinierów  z 
Hiszpanii, wśród których znaczny 
odsetek stanowią anarchiści. W  
związku 7. tym powstał nawet pro
jekt m asowego deportowania u - 
ciekinierów na jedną z w ysp fran 
cuskich.

C o  m ó w i ł  g e n . S k w a r c z y ń s k i
na ze b ra n iu  klubu 0 . Z .  N.?

Na posiedzeniu K oła parlamen 
tarnego Ozonu, które się odbyło 
w ubiegły czwartek, w ygłosił 
dłuższe przem ówienie szef O. Z. 
N. gen. Skwarczyński. Przem ó
wienie to n ie było ogłoszone i do
piero teraz pewne szczegóły prze 
m kają do w iadom ości kół polity 
cznych.

Gen. Skwarczyński miał bar
dzo ostro krytykować działalność 
Stronnictw a Ludow ego za wywo
ływanie strajków  ch łopskich  oraz 
Stronnictw o Narodowe za jeg o  
postawę w  związku z incydentem 
litewskim. Ciekawym jest szcze
gół, że szef Ozonu zalecał posłom 
i senatorom  popieranie organiza 
c ji  m łodzieży „S iew “ , o której

działalności wyrażał się z duży
mi pochwałam i. „S iew  jest, jak 
wiadomo związany silnym i węzła 
mi z  ministrem roln ictw a p. Fo
nia* cwskim.

R o z m o w y
z  d r. P u tk ie m

K R A K Ó W , 5. 4. Jak donoszą i  
W a d ow ic, d-ra Putka, k tóry  otcec 
n ie u siłu je  p rzep row a d zić  rozłam  
■w S tron n ictw ie  L u dow ym  mają 
w tych  d n iach  od w ied zić  sen ato
row ie  R óg  i S e jb , dw aj dawni 
cz o ło w i dzia ła cze  „W y zw o le n ia " , 
o b ecn ie  w yb itn i działacae OZN.

Przypominamy i prosimy
D o  C z y t e l n i k ó w  „ A B C ”

Zbliżają się święta W ie lk a n oc-, zwracam y się do tych którzy cięż 
ne! Jak zawsze myślą naszą [ ko pokrz> wdzen. przez los, nie są

furorę represje ooiłsc młodzieży
w  s z k o l e  W a w e l b e r g a  i R o i w a n d a

W związku z zajściami antyżydow
skimi, rada dyscyplinarna W. S. B. 
M. im. Wawelberga i S. Rotwanda 
zastosowała wyjątkowo ostre repre- 

tej uczelni. Otosje wobec słuchaczy 
3 studentów zr-stało 
szkoły przy czym usunięci studenci 
są właśnie najbardziej czynnymi dzia
łaczami narodowymi.

Podobno stało się to na skutek in
terwencji kuratora uczelni z ramienia

mrrfacji, p. Michała Wawelbeiga.
Bezwzględne postępowanie rady 

dyscyplinarnej wywołało olbrzymie 
poruszenie wśród studentów szkoły. 

Po ogłoszeniu wyników Komitet
wydalonych ze Porozumienia Organizacji Uczelnia- 

nych zwrócił się do Rady Dyscypli
narnej o ponowne rozpatrzenie spra- 
wy, gdyż ukarani wykazali swoje zu
pełne alibi, które jednak nie zostało 
wzięte przez Radę pod uwagę.

I Ponieważ Rada Dyscyplinarna nie 
j rozpatrzyła ponownie sprawy. Korni- 
| tet zwrócił się do Dyrekcji Uczelni i  
prośbą o wyrobienie mu w tej spra
wie audiencji w Min. W. R. i O. P.

Praca Komitetu idzie w kierunku 
uniewinnienia sLazanych i wznc./ie- 
nia wykładów w takiej atmosferze, 
która by dawała rękojmię owocnej 
pracy na uczelni.

Zwycięstwo w młodym pokoleniu
czelny dowódca w ojskow ego lo t
n ictw a Ałksnis, szef białoruskie
go okręgu w ojskow ego Górba- 
czow  i dow ódcy korpusu Dybięri 
ko i Kaszyryn.

W iększość wojskow ych została

W  ju t r z e js z y m  n u m era e  d a lszy  
a r ty k u ł z  cy k lu  „N a s z  S a m o rzą d  
g o s p o d a r c z y " .
p. t. „W  IZBIE M ARCINA FE IN 
TUCJIA". Bracia Siamscy z pod 
znaku „M ałopolsk i". Ochs handlu 
je  drzewem, a Lipa konop.amL

J i d o a  z a g e n c j i  p r a s o w y c h  
p o d a ł a  o s t a t n i o  z  P r a g i  C z e s 
k i e j  n a s t ę p u j ą c ą  w i a d o m o ś ć :

J a k a  p r z y s z ł o ś ć  c z e k a  k r a j ,
k t ó r e g o  m ł o d z i e ż  p o z b a w i o n a

b ę d z ie  n a jw ię k s z e j s iły  ja k ą
„  , , . . je s t  ś w i a d o m o ś ć  i s t n i e n i a  n i e -Konsternację w czechosłowackiej, . . . .  ,

prasie prawicowej oraz w prasie, r o z e r w a l n y c b  w i ę z ó w  n a r o d o -
agrariuszy wywołał wynik ostat-; w y ch  ?
nich w yb o ró w  na akademicki z jazd; W  ś w i e t l e  te j  w i a d o m o ś c i  z 
ogólno .  czeski. W ładze nowego j a k a  d u m ą  m o ż e m y  p a t r z e ć  
Zw iązku zostały opanowane znacz- j Q a w y n ^ .  z a k l .ń c / o n y c ] j  os ln 1

1 0 0  d o m ó w  
ofiarą płom ieni

BUKARFSZT, 5. 4. W jn. Valoni 
(departament Cahul) wielki pożar 
zniszczył ponad 190 domow. W pło
mieniach zginął niemal cały żywy 
inwentarz. Dotychczas odnaleziono 2 
zabitych i wielu rany eh* Istnieje o- 
bawa, że wśród zgliszcz znajduje się 
wiele trupów. Władze, strażacy i 
wojsko kontynuują akcję ratowniczą.

ną większością głosów przez ko
munistów, których wsparł komu- 
nizujący odłam socjal-demokratów. 
Prusa komunistyczna uderza w ton 
triumfu; zwłaszcza radość prasy 
komunistycznej wywołuje uchwała 
Zjazdu o stworzeniu Ligi Akade 
mickiej, która w praktyce ma być 
związkiem wyszkolonej bojowo 
gwardii czerwonej.
P r z e r a z i ć  m o ż e  k a ż d e g o  p a 

t r i o t ę  c z e s k i e g o  w i a d o m o ś ć ,  
ż e  m ł o d e  p o k o l e n i e  i n t e l i g e n 
c j i  c z e s k i e j  s t a ł o  s ię  ł u p e m  
m i ę d z y n a r o d ó w k i  k o m u n i s t y 
c z n e j  k t ó r a  z a t r u j e  d u s z e  m ł o  
d z i e ż y  c z e s k i e j  m i a z m a t a n i i  
m a r k s i s t o w s k i e g o  p o g l ą d u  n a  
ś w i a t  i  u s u n i e  z  j e j  s e r c  i  s u 
m i e ń  w s z y s t k o ,  c o  i d e o w e ,  p a  
t r i o t y c z n e  i w i e l k i e .

n i o  w y b o r ó w  d o  w ł a d z  l i c z 
n y c h  s t o w a r z y s z e ń  a k a d e 

m i c k i c h  w  P o l s c e  k t ó r e  d a ł y  
c a ł k o w i t e  z w y c i ę s t w o  m ł o 
d z i e ż y  n a r o d - o w e j ,  g o r ą c o  
p r z y w i ą z a n e j  d o  r e l i g i i  k a t o 
l i c k i e j ,  g ł ę b o k o  i d e o w e j !  N a j 
w i ę k s z ą  w a g ę  p r z y w i ą z a ć  n a 
le ży -  d o  z w y c i ę s t w a ,  j a k i e  o d 
n i o s ł a  m ł o d z i e ż  n a r o d o w o  - 
r a d y k a l n a  n a  t e r e n i e  w s z y s t 
k i c h  w y - ż s z y c h  u c z e l n i  w  s t o l i 
c y .  T a k  j u ż  b o w i e m  o d  w . e l u  
l a t  j e s t  w  P o l s c e ,  ż e  d o m i n u 
j ą c y  w p ł y w  n a  c a ł ą  p o l s k ą  
m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k ą  m a  ś r o 
d o w i s k o  s t o ł e c z n e ,  k t ó r e g o  
s t a ł e j  s u g e s t i i  u l e g a j ą  i n n e  
ś r o d o w i s k a  a k a d e m i c k i e .

łA  y b o r y  a k a d e m i c k i e  są 
s p r a w d z i a n e m  i s t o t n y c h  w p ł y  
w ó w  i d e o w y c h  w  m ł o d y m  p o 
k o l e n i u  i n t e l i g e n c j i  p o l s k i e j  i 
w y n i k i  w y b o r ó w  c o r o c z n i e  o -  
c z e k i w a n e  są z  w i e l k i m  z a i n 
t e r e s o w a n i e m  p r z e z  o p i n i ę  p u  
b l i o z n ą .  I  n i c  d z i w n e g o .  Z w y 
c i ę s t w o  w- m ł o d y m  p o k o l e n i u  
—  t o  z a p o w i e d ź  w s p a n i a ł e g o  
r o z w o j u  d l a  o b o z u  p o l i t y c z 
n e g o ,  k t ó r y  m ł o d z i e ż  p o t r a f i ł  
p o r w a ć ,  l o  s t w i e r d z e n i e  f a k 
t u ,  ż e  p ł y n i e  j u ż  d o  n i e g o  w i e ]  
k a  f a i a  m ł o d y c h ,  d y n a m i c z 

n y c h  s i ł .
L i s t a  m ł o d z i e ż y '  n a r o d o w o -  

r a u y k a l n e j  o d n i o s ł a  o g r o m n ą  
w i ę k s z o ś c i ą  z w y c i ę s t w o  w  n a 
s t ę p u j ą c y c h  B r a t n i c h  P o p i o -  

c a c h  w  W a r s z a w i e :  W  n a j 
s t a r s z e j  B r a t n i e j  P o m o c y  L Tu i -  
w e r s y t e t u  .1. P - ,  w r B r a t n i e j  
P o m o c y  P o l i t e c h n i k i  w- B r a t 
n i e j  P o m o c y  S z k o K  G ł ó w n e j  
G o s p o d a r s t w a  W i e j s k i e g o ,  w  
B r a t n i e j  P o m o c y  S z k o ł y  G ł ó w  
n e j  H a n d l o w e j  i  w  B r a t n i e j

P o m o c y  A k a d e m i i  S t o m a t o l o 
g i c z n e j .

N a j w i ę k s z y m  s u k c e s e m  m ł o  
d z i e ż y  n a r o d o w e j  j e s t  o d e b r a 
n i e  z  r ą k  s a n a c y j n y c h  B r a t 
n i e j  P o m o c y  S .  G .  H . ,  k t ó r a  
p r z e z  o s i e m  l a t  w e g e t o w a ł a  
p o d  k i e r o w n i c t w e m  m ł o d z i e ż y  
s a n a c y j n e j .  P o d o b n i e  w s p a n i a  
ł e  w y n i k i  o b s e r w u j e m y  n a  te 
r e n i e  a k a d e m i c k i c h  k ó ł  n a u 
k o w y c h ,  g d z i e  n i e m a l  w s z ę 
d z i e  k i e r o w n i c t w o  z n a j d u j e  
s ię  w  r ę k a c h  m ł o d z i e ż y ,  
h o ł d u j ą c e j  i d e o m  n a r o 
d o w o  -  r a d y k a l n y m .  N a  t y m  
e r e n i e  n a j w i ę k s z y m  z w y 
c i ę s t w e m  m ł o d z i e ż y  n a r o d o 
w o  -  r a d y k a l n e j  j e s t  z d o b y c i e  
K o ł a  M e d y k ó w  k t ó r e  p o  r a z  
p i f e r w s ź y  o d  s w e g o  p o w s t a n i a  
z n a l a z ł o  s ię  w  r ę k u  m ł o d z i e ż y
n a r o d o w e j .

D z i ś  p o  w y b o r a c h  w  s t o ł e c z  
n y c h  s t o w a r z y s z e n i a c h  a k a d e 
m i c k i c h  m o ż n a  n a  p o d s t a w i e

Dokończenie na str. 3-ej.

w stanie edczuć całej beztroski i 
radości, związanej ze świętami. 
Jeśli m kt nie przyjdzie z  pom o
cą rodzinom  bezrobotnych, ska 
zanych na życie w barakach i su 
terynach, w rodzinach tych ani 
dorośli ani nawet dzieci n ie od 
czują w dni św iąteczne n ic  inne
go poza codziennym  smutkiem.

Znowu w ięc przychodzim y do 
was. Czytelnicy, z gorącą prośbą 
D ajcie  raz jeszcze dawód W aszej 
wypróbow anej ofiarności i W a
szej pam ięci o najbiedniejszych, 
wśród których przecież jest w ie
lo  takich, którzy odbyli ciężką 
służbę w szeregach w alczących  o 
W ielką Polskę narodow ców .

Rozpoczynam y zbiórkę na 
„Ś w ięcon e" dla bezrobotnych na 
rodow ców . O fiary w gotuwce i 
naturze prosim j kierow ać do kan 
toru naszego pisma, A l. Jerozo
limskie 3-a, w godzinach 9-ta —  
19 ta (tek 8-18-33).

O fia r y
A. W — 100 zl. w  dniu srebrnego 

w esela  na najuboższych  n arodow ców
Stanisław D m ochow ski —  2 zł. 20 

gr. dla narodow ców .
B. R . —  Paczka książek i odzieży 

dia dzieci w  M ledzikowie.
K aim a Antonina —  książki dia 

dziei.i w  M iedzikowie.
W łodkow a Ludm iła —  paczka o- 

dzieży  dla narodow ców .

O c i e n i e n i e
( t a r k o w a n e  w i a t r y
W e w torek  w  w ojew ództw ach  za 

chodnich i południ owych trw ała po
goda o  zachm urzeniu przew ażnie du
żym. z przelotnym i opadam i w posta
ci cieszczu i śniegu. N atom iast na po
zostałym  obszarze Polski zachm urze
nie było na o g ó ł niewielkie. T em pe
ratura o godzin ie 7-ej w ynosiła  od 
— 3 s t  na W ileńszczyźn ie  do 3 st. 
w  W ielkopoisce oraz od — i  st. dc 0 
w górach .

P rzew idyw any przebieg p og od y  w 
dniu r> b. m..: Chm urno i dżdżysto 
przy  um iarkow anych  w iatrach  zacho
dnich (górnych  do 50  km. na god z .). 
Nieco cieplej (tem peratura  od 5 st. 
do 8 s t.).

Ruch narodowo - radykalny zw yc ię ża
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„A B C ” dla Śląska
Oddział „A B C " w Katowicach, ul Stawow a 16 —  tel. 318-28.

Sensacyjny proces w  Katow icach

Rodzina tworzyła szajką
p r z e m y t n i k ó w  d e w i s

KATOWICE, 5. 4. Przed sądem w 
Chorzowie toczyła się w dniu dzi* 
siejszym sensacyjna rozprawa kama 
przeciwko Jerzemu Karna wskiemu, 
jego ojcu Pawłowi, siostrze Małgo
rzacie i Albertowi Pordzikowi, wszy
stkim z Chorzowa.

Jak wynikło z aktu oskarżenia 
Kamawski trudnił się przez długi 
csas masowym przemytem dewiz z 
Polski do Niemiec. Mianowicie pra
cując w Bytomiu wyjeżdżał tam co
dziennie. Ptzv tej sposobności Kar 
nawski przewoził pieniądze i lokował 
«r jednym z banczków, z którego od- 
hic ad je sobie klienci?

Głowa rodziny, Paweł Karnawału 
trudnił się ponadto nielegalnym han
dlem dewiz.

W czasie nagłej rewizji, dokona 
oej w mieszkania Kamawskich w 
Chorzowie, znaleziono kwotę 16.000 
zł., przeznaczoną do wywiezienia do 
Niemiec, a w toku dochodzenia 
stwierdzono, że Jerzy Kamawski

T e a t r
na Śląsku

TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH

Środa: g. 10.30 „Skiz”  (sp r  .edane)
Czwartek: g. 20 „Skiz” .
Piątek, g. 20 „K siążę niezłomny” .

TEATE KATOWICKI 
NA PROWINCJI

Rybnik: piątek g. 20 „S k iz”.

przemycił do Niemiec kilkadziesiąt znania 
tysięcy złotych.

Na dzisiejszej rozprawie oskarże
ni nie przyznali się do winy, lecz ze-

świadków mocno uch obcią
żyły.

W yrok w tym ciekawym pmcesie 
zapadnie we środę.

S e r i a  t r a g i c z n y c h  w y p a d k ó w
w  kopalniach śląskich

KATOWICE, 5.4. Na kopalniach 
śląskich zanotowano ostatnio kilka 
nieszczęśliwych wypadków.

Na kopalni „Dębieńsko" został 
ciężko poraniony przy odstrzale gór
nik A lojzy Szymura,'  którego w sta
nie bardzo groźnym przewieziono do 
szpitala Spółki Brackiej w Knurowie.

Na kopalni „Polska" w Święto
chłowicach robotnik Franciszek, za 
trudniony „zaciskaniem" wózków do 
podszybia, upadł w pewnej chwili 
rak nieszczęśliwie, że uderzył głową 
o szynę, a pizewieziony do szpitala 
zmart.

Na kopalni „W anda - Lech" w No
wym Bytomiu został pi zywalony za
budowaniami fitaru robotnik, Fran
ciszek Nowak, który doznał pęknię
cia Gzasaki. Rannego w  Stanie bardzo 
ciężkim pizewieziono do szpitala.

Na kopalni „W alenty -  W aw el" w

Rudzie Śląskiej wydarzyły się dziś 
dwa poważne wypadki. Mianowicie 
robotnik, Aleksander Stawiński, źle 
nastawił zwrotnicę wskutek czego
najechany przez lokomotywę kolejki
elektrycznej został przygnieciony do 
wagonów stojących na tym torze. Z 
poważnymi obrażeniami na catym
ciele odwieziono ofiarę wypadku do, 
szpitala.

Również pod kota kolejki dostał
się przez nieuwagę 23-letni Jerzy
Herdzin, który doznał nadwyrężenia 
kręgosłupa i złamania lewej nogi.

W ZDOŁBUNOWIE
można zaprenum erować „A B C " 

u p. D w ernickiego Stefana 
R ynek 7.

Historią 50.000 z łla  zatrudnieni kobiet w Lublinie
w y m a g a  o s t a t e c z n e g o  w y j a ś n i e n i a

900 ko b ie t w  Lu b lin ie  czeka na pracę
W  poniedziałek dnia 4 kwietnia 

Urząd Miejski w Lublinie zatrudnił 
100 kobiet, które będą pracowały 
na plantacjach miejbkich, przez 3 dni 
w tygodniu przy płacy w wysokości 
150 zł., dziennie

Musimy zaznaczyć, że ject tą Za
ledwie fragment baidzo charaktery
stycznej uprawy zatrudnienia kobiet 
na terenie m. Lublina, która posia
da ciekawą historię, datującą się je
szcze z roku 1937.

Domagaliśmy aiv Iui wyjaśnienia 
co do kwoty 50.009 zł., przeznaczo
nych przez Główne Biuro Funduszu 
Pracy dla Lublina aa zatrudnienie 
kobiet, których mężowie nie mc g? 
pracować z racji choroby, lub też uli 
dla wdów, obarczany cn dziećmi. 
Stwierdzamy na tym miejscu, że wy
jaśnień nie było. Konkretnie zaś — 
jeśli chodzi o sfinansowanie zatrud
nienia kobiet —  zostało to załatwio
ne w ten sposób, że Fundusz Pracy 
w Lublinie dał na ten cel 12-090 zL, 
a Zarząd Miejski —  28.000 zł.

Chociaż zebrało się w ten sposób 
40.000 zł., jednak pochodzenie tych 
pieniędzy było inne.

Natomiast dokoła zużytkowania o- 
wych kwot z Głównego Biurt F, P. 
zaczęły krążyć różne „famy” , których 
nie powtarzamy, jako nie sprawdzo
ne.

Obecnie historia staje się znów 
bardzo aktualna, bo wraz z nowym 
sezonem, w myśl zarządzenia Mini- 
nistra Opieki Społecznej, Lublin ma 
zatrudnić kobiety.

Jak było powiedziane na wstępie 
— zatrudnionych zostało 10Ó, ale na-
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P r z e d  r o k i e m  w y d o b y t y  z  W i s J y

i ię ln ą ł  na t o r z e  k & i e i o w y m
T a ie m rJc a  śmierci studenta G ó rki

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N E

M E B L E

H “ «  C f l l  C Stylowe, no- 
I ś B L Ł  w oczcsne Sto 

towe. Sypialnie. Gabine
ty. Sztuki pojedyncze 

wytworne meble tapicerskie poleca 
firm a chrześcijańska „Ciężkowski 
Nowy Świat 64, tel. 3.49.85. Wyrób 
własny. Warunki dogodne.

MEBLR gotowe i na zamówienia 
własnego wyrobu ■ pole

ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
łowski i Gorgas, ul. Świętokrzyska 2.

C Firma chrześci- 
3 SL D L C  jańska . C i ę ż 
k o w s k i *  Kowy-Świa. QQ 
Duży wybór nowoczes 

nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 
pojedyncze.

IV kwietniu ub. roku dużo hrrasu
narobiła tajemnicza historia studenta 
Politechniki Edwarda Górki, którego 
jeden z rybaków pod Łomiankami 
wydobył ■% Wisły, Górka był wówczas 
półprzytomny, zsiniały, a ręce miał 
związane cienkim drutem.

Po doprowadzeniu go do przytom
ności, Górka zeznał, że wracając do 
domu, spotkał jednego ze swoich ko
legów, t którym wstąpił do restau
racji, gdzie irypili dwie, butelki wód
ki. Po wyjściu z restauracji Górka 
miał udać się na spacer w kierunku 
dworca Gdańskiego. W  tym* momen
cie jacyś napastnicy mieli wciągnąć 
go do samochodu, w jwieźć nad W i
słę, i tom rozberawrzy do naga i 
związawszy mu ręce drutem, wrzucić 
do rzeki. Zeznania te nic nie wyja
śniły, a według ogólnego przekona 
nia, dokoła tej sprawy ukrywała się 
jakaś tajemnica.

Obecnie na torze kolejowym mię
dzy Brześciem n.Bngiem i Berezą 
Kartuską w pobliżu stacji Orańczy- 
cc znaleziono zmasakrowane zwłoki 
Gorki. Wyszedł on przed pięcioma 
dniami z mieszkania swoich rodziców 
zabierając trochę bielizny i drobiaz
gów oraz kilkaset złotych gotówką. 
Od tej chwili wszelki ślad po nim za
ginął.

Dopiero we wtorek rano nadeszła

do Warszawy wiadomość o tragicz
nej śmierci studenta.

W  jakich okolicznościach zginął

Górka, czy był to wypadek, samo
bójstwo, czy zbrodnia — dotychczas 
nie zdołano ustalić.

Kronika lwowska
JUBILEUSZ POETY

Popularny poeta lwowski Henryk 
Zbierzchowski obrhodzi w bieżącym 
roku 40 -k de  pracy literackiej. W 
związku z tym Komitet Obywatelski 
pod przewodnirtwen Prezesa Syn
dykatu Dziennikarzy Lwowskich p. 
Laskownickiegu urządza specjalny 
obchód na cześć jubilata. Uroczysto
ści odbędą się w dniu 3O b. ni. ■' 

ZBIÓRKA ULICZNA ś 
Ostatnia zbiórka uliczna na rzecz 

pom ocy zimowe] dalą doskonale w y
niki. Ńa razie nie zdołano ustalić o- 
statecznych rezultatów. W  części 
puszek znajdowało się 6600 zk  Do

powodzenią; kwesty przyczynili się 
przedstawiciele władz oraz artyści te
atrów, ktorey. zbierali ofiary w Icka 
lach rozrywkowych.

ZJAZD URZĘDNICZY 
W e-Lw ow ie odbyt się okręgowy 

ziazd delegatów Kót Związku Praco
wników Skarbowych, na którym u- 
chwalono wszcząć starania o dodat
ki drożyźniane dla pracowników na 
terenie centralnego okręgu przemy
słowego. •

Postanowiono również zabiegać o 
automatyrzae, awanse, o dodatki ro
dzinne mieszkaniowe oraz o zwięk
szenie etatów.

OMORZE
Teatr Miejski w Bydgoszczy. W to

rek: „Trzecia młodość".
KINA W BYDGOSZCZY 

APOLLO: „Królestwo zakocha
nych".

KRISTAL: „Kurier carski". 
KAPITOL: „Variotte“ . 
MARYSIEŃKA: „Jedna na milion".

n m

KANAPY — łóżka fotele —  
łóżka automaty

cznie rozkładane, tapczany, fotele 
leniwce z gwarancją. Miesiąc propa
gandowych eon. „K anadyjka” . Ślą
ska Fabryka Mebli, Bracka 19.

KUPNO SPRZEDA*

M aszyny do pisania 
JJ Torpedo podróżne
biurowe, arytmometry 
Tliales; duży wybór 

maszyn okazyjnych. Sprzedaż — 
Kupno — Remonty. Maczunder Mar
szałkowska 83 tel 700-05.

ARTYKUŁY SPCmOWS:
yptjto

Parasole i meble ogrodowe, artykui> 
sportowe, płaszcze nieprzemakal

ne Stefan Stefański, Jasna 12 naprze
ciw  Filharmonii

Z ŻYCIA TEATRALNEGO
Wileńskie sfery teatralne prowadzą 

obecnie pertraktacje z działaczami 
teatralnymi Kowna w sprawie zor
ganizowania tournee arty3tycz.npgo 
operetki wileńskiej w  Kownie, K łaj
pedzie, Szawlach i Poniewieżu. Jed
nocześnie sfery teatralne w Wilnie 
podejmują się zorganizować występy 
opery kowieńskiej w  Wilnie, W arsza
wie i innych miastach Polski.

Zainteresowanie budzą _ występy 
słynnego śpiewaka litewskiego Pie- 
trauskasa.

PRZECIW  URZĘDNIKOM PKP* 
PROCES 

Sąd okręgowy w Wilnie rozpoczął 
proces przeciwko dwum urzędnikom 
dyrekcji PKP, Mieczysławowi Toma
szewskiemu i Stanisławowi WojniMo, 
oraz czterem kupcom Polakowi, 
Berkmanowi, Kowalskiemu i Londo
nowi, oskarżonym o bezprawne ko
rzystania z ulgowej taryfy przewo
zowej na kolei, wskutek czego dyrek
cja PKP poniosła olbrzymie straty. 
Proces potrwa trzy dni. Kilku świad
ków zbadano już.

GARBARN IA SPÓŁDZIELCZA 
W  Nieświeżu odbyło się walne 

zerpmacizenie rzemiosła chrześcijań
skiego. Na zebraniu postanowiono na 
wzór Nowogródka utworzyć wspól- 
dzielczą garbarnię.

ZJAZD HARCERSKI 
W  Wilnie odbył się w Związku 

Harcerstwa Polskiego Zjazd Okręgu 
Wileńskiego.

Po M szy św. w kościele św. Jana 
odbyło się uroczyste otwarcie Z jaz
du w sali Śniadeckich USB.

Otwarcia Zjazdu, w obecności J.E, 
Kr. Arcybiskupa Jalbrzykowskiego,

J. M. Ks. Rektora Wóyc.ickiego do 
konał przewodniczący Zarządu O- j 
kręgu prof. dr. Józef Patkowski. :

Ńa przewodniczącego Zjazdu w y - ! 
brano kuratora Godeckiego, a w ■ 
skład prezydium weszli: ks. rek tor1 
Wóycicki, p. Gajewski, wiceprezy
dent miasta Nagurski, delegat Na
czelnictwa Sosnowski, sen. Dobaczew- 
ski, p. Bortkiewicz, p. W roński i ma
jor  Rondomański.

Przemówienia powitalne wygłosili: 
J. E. Ks. Arcybiskup Romuald Jal- 
brzykowski, J. M. Ks. Rektor W óy
cicki —  w imieniu Wszechnicy Ba- 
torowej, wiceprezydent Nagurski w
imieniu miasta, craz kuralor Godecki. rabując.

POŚWIĘCENIE ŚWIETLICY
Bydgoszcz, (a ). W Bydgoszczy 

odbyło się poświęcenie świetlicy Do
mu Czeladzi przy ul. Zygmunta A u
gusta pod protektoratem ks. kan. 
Szulca.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK
Starogard, (a ). Piotr Suchewicz 

zam, w Domu Starców upadł tak 
nieszczęśliwie ze schodów, że wsku
tek odniesionych obrażeń zmarł w 
trzy dni po wypadku.

KRADZIEŻ NA STACJI 
KOLEJOWEJ 

Nieznani złodzieje po wybiciu szyb 
,w oknie dostali się do budynku stacji 
kolejowej w  Garczu, w pow. kartu
skim. Łupem ich padta podręczna, 
metalowa kasetka z zawartością o- 
kolo 400 zt., parasol, płaszcz kolejo
wy, flaga, 2 kg. plomb, lampa nafto
wa i rower. Wartość skradzionych 
przedmiotów wynosi okoto 1 CU0 zt.

NIEUDANY RABUNEK 
Nieznani sprawcy dostali się przez 

piwnicę gmachu starostwa powiato
wego. do pokoju, położonego ped 
skarbcem Komunalnej Kasy Oszczę
dności w Tucholi. Złodzieje usiłowali 
przebić sklepienie piwnicy, nie udało 
się im jednak tego dokonać i praw
dopodobnie spłoszeni zbiegli nic me

leży pamiętać, że o pracę ubiega się 
ogółem 1000 kobiet.

Obecme zatrudnione —  eą to ko
biety, należące do III i IV kategorii, 
a więc —  obarczone więcej niż jed
nym dzieckiem, rrseując po 3 dni w 
tygodniu, otrzymają one wynagro
dzenie w wysokość! 1 zł. 50 gr. Za
rząd Miejski zatrudni je przez cały 
sezon, kosztem oltcło 21.000 zł., któ
re się wstawi do budżetu dodatkowe
go.

Pozostaje zaiym 900 kobiet, któ
rych los nie jesi jeszcze ustalony. 
Istnieją w związku z tym dwie kon
cepcje: zatrudnić jeszcze 250 kobiet 
na plantacjach miejskich, a resztę z 
ramienia i na koszt F.P. wysłać na 
województwo.

Zarząd Miejski, zgodnie z tą kon
cepcją, wystąpił —  jak się dowiadu
jemy —  z prośbą o przyznanie na 
zatrudnienie jeszcze tych 250 kobiet 
kredytów z Fund. Pracy w wysoko
ści 40.000 zł.

Nadarza się więc okazja konkret
nego załatwienia sprawy owych ze
szłorocznych 50.000 zł. przez przy
znanie w tym roku 40.060 zł. na o- 
mówione cele. Niezależnie zaś od te
go. należałoby oczekiwać ostatecz
nych wyjaśnień z Głównego Biura F. 
P., jakie były losy zeszłorocznych 
sum, przyznanych na zatrudnienie 
kobiet, co byłoby pożądane choc-ażby 
dla tego, ażeby zapobiec c .zerzacym 
się co raz fąntasiyczniejszym wie
ściom na ten temat.

C h m i e l e w s k i  a r e s z t o w a n y
z a  r z e k o m e  n i e d o t r z y m a n i e  u m o w y

NOWY JORK, 5. 4. Najlepszy bo 
kser polski Chmielewski, który nie
dawno przeszedł na zawodowstwo . 
z  Cygaiuewiczem wyjechał na wystę
py do Stanów Zjednoczonych, został 
na skutek skargi swego menagera 
Cyganiewlcza aresztowany. Jako po
wód aresztowania podano niedotrzy
manie zobowiązań.

Chmielewski nie zgodził się na 
warunki proponowane mu przez Cy- 
ganiewicza i zamierzał w dnu 19-go 
kwietnia powrócić do Polski na po
kładzie M. S. „Batory".

„Złote góry” , które obiecywał 
Chmielewskiemu Cyganiewicz, roz
chwiały się przy pierwszym zetknię
ciu naszego bokaera z rzeczywistością

amerykańską. Dlatego też zamierza! 
on powrócić do kraju. Władze pol
skie powinny poczynić odpowiednie 
kroki dla wyjaśnienia całej sprawy, 
gdyż z jednej strony naraża ona na 
szwank dobre imię sportu polskiego, 
z drugiej Chmielewskiemu grozi po
ważne niebezpieczeństwo, gdyż nie
dotrzymanie umów jest w Ameryce 
bardzo surowo karane.

W KAKT1IZACR
można zaprenum erować „A B C “  

przy ul. Piłsudskiego 8.

I / O Z N A H
T E A T R Y 1w charakterze lekarza stosował za-

TEATR POLSKI: Nksoodzian ! strzyki Friedmana osobom  chorym im spouzian na g r u ż l i c ę  j poiberal za to wygoro-
. . ! wane honoraria bo 120 zi. za jeden
J zastrzyk. Oskarżony nie przyznaje Się 

do winy. Na rozprawę powołano kil
kunastu świadków.

ZJAZD BRACTW KURKOWYCH 
W  Poznaniu obradowali w niedzie

lę pod przewodnictwem prezesa okrę
gu p. Władysława Poznańskiego de
legaci fikręgu poznańskiego Zjedno
czonych Bractw Strzeleckich R P 

Po sprawozdaniach i dyskusji, pre
zes okręgu poznańskiego p. Włady
sław Poznański, który przez 3 lata 
sprawował swój urząd, zrezygnował 
ze swego stanowiska, gdyż mieszka 
po ta P'oznariein. lYzez aklamację 
wybrano prezesem okręgu poznań
skiego' Bractw Kurkowy ch p. Stefa
na Aiarwega z Poznania. Wicepreze
sem został p. Bemónista ze Środy, 
sekretarzem p. Brunon Trzeczak, ko
mendantem p. Bioch, skarbnikiem p. 
Władysław Rajewski. strzelmistrzem 
p. Sobczak i p. Dor.dnjewski z Obor
nik zastępcą sekretarza.

W skiad komisji rewizyjnej weszli 
pp. prezes Władysław Poznański ja
ko przewodniczący. Andrzej Gośiiń- 
ski i Bajeriein z Wolsztyna. Do Rady 
Honorowej weszli pp.: adw. Cybiński 

Jarocina, król kurkowy okręgu p.
z Kórnika i Białecki ze

ks* *
TEATR WIELKI: „Tysiąc

noc", przedst. związkowe.
KM MA

ADRIA: „Dyplomatyczna żona".
APOLLO: „Kościuszko pod Racła

wicami".
CORSO: „Ostatni Poganin".
G l-ORIA: „Droga do staw;."",
GW IAZDA: „Moje szczęście to 

ty“ .
METROPOL1S: „Kościuszko pod

Racławicami".
OŚWIATOWE T. C. L.: „Yrafal-

gar“ .
RENA1SSANCE: „W  pułapce".
SFINKS: „Książę X “ .
SŁOŃCE: „Sherfóak Holmes i i)r.

W atson".
ŚW IT: „Potęga złota".
TĘCZA-Lazarz: „Rnbert i Ber

trand".
TĘCZA-Wilda: „Golgota-
WILSONA: „Ostatnia noc skazań

ca".
SAMOBÓJSTWO CZY 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK
Przed miesiącem zaginął bez śladu 

urzędnik wydziału powiatowego w 
Kościanie, Mieczysław Koszewski, 
po wyjściu z biura do apteki po le
karstwa. Sprawa wyjaśniła się do- Mączkowski 
piero obecnie. Mianowicie patrol poli- Swarzędza, 
cyjny znaiazt nad kanałem Obry za 
mostem zwłoki topielca, w którym po 
ubraniu rozpoznano Koszewskiego, 
nwloki bowiem były już zupełnie roz
łożone. Czy zachodzi tu wypadek sa
mobójstwa, czy też nieszczęśliwy 
wypadek ustali dochodzenie.
ROZPRAWA PRZECIW LEKARZO

WI BEZ DYPLOMU
Przed sądem okręgowym w Pozna

niu rozpoczął się proces przeciw Wła
dysławowi Kukulskiemu, lat 43, o- 
skarżonemu o wykonywanie nielegal
nie praktyki lekarskiej bez posiada
nia dyplomu, podawanie się pacjen
tom za lekarza i dr. medycyny. Akt 
oskarżenia podaje szereg wypad
ków, w których Kukulski występując

OBRADY WETERYNARZY
I W  niedzielę odbyło się zwyczajne 
' walne zebranie członków poznańskie
go oddziału lekarzy weterynaryjnych. 
Zagaił zebranie prezes oddziału, dr 
Tadeusz Bognliński. Na przewodni- 

| czącego w-ybrano dyrektora Rzeźni 
Miejskiej dra Kazimierza Kiabeckie- 

j go. Prezesem zostot Władysław Wit- 
I kowski, Oborniki; wiceprezesem dr. 
' Tadeusz Rogaliński, Czarnuszka,
■ pow. jarociński.
j SKRADŁ 5.000 ZŁ. 1 UCIEKŁ

lS-letni uczeń kupiecki. Władysław 
Nimir, wykrad! swemu ojcu, kupcowi 
z Rawicza, 5.00o zt. z żelazne,; kasy,

! po czym zbiegł w nieznanym kierun
ku.

f t t

N a  d a l & M c M  m a r c a c h
Dni fc&tontołne w  radio

Podobnie ]ak w  roku ubiegłym Li
ga Morska i Kolonialna organizuje 
na terenie całej Polski „Dni Kolonial
ne" na przestrzeni tygodnia od dn. 7 
do 13 kwietnia * «w~-

W akcji Ligi Morskiej i Kolonialnej 
żywy udział przyjmuje Polskie Ra
dio, organizując szereg następują
cych audycyj:

Na wstępie w dniu poprzedzają
cym tydzień kolonialny dn. 6.IV o 
godz. 19.50 przemówienie okoliczno
ściowe pod hasiem „Żądamy kolonii" 
wygłosi Prezes Ligi Alorskiej i Kolo
nialnej gen. Kwaśniewski.

Dn. 7JV. o godz. 8.00 rano w au
dycji dla szkół będzie mowa o kolo
niach. T ego samego dnia o godz. 
17.00 prof. St. Sumiński będzie mówił 
o książce B. AL Lepeckiego p. t

„Madagaskar". O godz. 18.35 nadaje, 
radio obrazek z życia kolonisty poi- j 
skiego w ramach audycji dla mlo-* j 
dzieży wiejskie |

Dn. 8.1V. o godz. 15.45 audycja 
dla dzieci starszych p, t. „Płyniemy 
wielką rzeką" w opracowaniu Józefa 
Kempy. O godz. 19.30 pieśni o mo- , 
rzu i marynarzach wykona chór szko- i 
ly powszechnej w Toruniu. O g o d z .! 
19.50 usłyszą radiosłuchacze p o g a -1 
dankę na temat emigracji w opraco
waniu dyr. St. Paprockiego.

Dn. I0.IY. o godz 17.00 organizu
je Polskie Radio audycję słowno-mu
zyczną „Na dalekich morzach" w o- 
pracowaniu Janusza Stępowskiego.

Dn. 12.IV. o  godz. 19.50 dr. Ro
siński wygłosi pogadankę p. f. „Pol
sce potrzeba surowców",

Do (zyte!ników„ABC
1

| W prowadzam y na rynek P O W 1 E I A C Z
I „. w ł a s n e j  k o n s t r u k c i i

O g ł a s z a m y  w ś r ó d  C z y t e l n i k ó w  „ A B C "

K O N K U R S
n a  n a j l e p s z ą  n a z w ę  t e g o  1 0  D W i e l f l C Z O

Dla ułatwienia podajem y, że nazwa powielacza musi zawierać się 
w jednym  słow ie 1 podkreślać jego polską fabrykację.

Z l .
m

Z a  n a j l e p s z ą  n a z w ę  f #

w y z n a c z a m y  n a g r o d ę  f

k t ó r a  z o s t a n i e  w y p ł a c o n a  w  d n i u  15 b .
Odpowiedzi w  zapieczętowanych kopertach z napisem „Konkurs na nazwę 
powielacza” nadsyłać do Adm. ABC. Al. Jerozolimska 3-a, m 10, do dnia 
10 b. in. Wobec czytelników mieszkających na prowincji, obowiązuje data

stempla pocztowego.
Fabr. Powielaczy „DRUK1*

W a rsza w a , Z ie ln a  46
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id Pani Pompsta di StawlsKe^
M e s « n e r i »  w e  F r a n c i !  

ź r ó d ł e m  ppzewrolów I rewolucyi

S a b o t a ż  w  A n g l i i  *

2.5 mil. sztuk bydta
padło ofiarą tajem niczej z a r a z y

F ran cja  jest je d n y m  z k ra jów , i B lisk i zw iązek  m a son erii z re-
w  k tórym  sekta m asoń ska r o z w i
nęła  się  n a jw cześn ie j. P ierw sze  
ś lad y  m asonerii w e  F ra n cji w y 
stępu ją  na początk u  X V III  w ie 
k u ; w  r. 1725 A n g licy , m ieszk a 
ją cy  w  P aryżu , p ow o ła li d o  życia 
lożę. P ierw sza  loża, czysto  fra n 
cuska, p ow sta ła  24 grudnia 1736 
roku.

PROTEKCJA 
PANI PO N FA^JU R
W  p o czą tk o w y m  stadium  sw e 

go ro zw o ju  m ason eria  napotkała  
w e F ra n cji na przeszk ody  ze stro 
ny państw a. I tak w  r. 1737
kard. Fl-eury, m in ister L udw ika 
X V , kazał rozw iązać stow a rzysze 
nia m asońskie, ale za rządów
ks. C h oiseu l i p. P om p ad ou r ilość 
lóż  rozm n ożyła  się, tak, ża p o d o b 
no w  przeddzień  re w o lu c ji fr a n 
cu sk ie j b y ło  ich 703, to znaczy 
m n iej w ięce j ty le, ile i obecn ie . 
W ielk im i m istrzam i łóż by li w ów 
czas arystok raci fra n cu scy , m a ją 
cy  w ie lk ie  w p ły w y  na d w orze
k rólew sk im . j

ENCYKLOPEDYŚCI 
W  LOŻY

D o lóż  fra n cu sk ich  należeli w ó 
w czas w szy scy  n a jw y b itn ie js i en
cyk lop ed yści, k tórzy  ideow o przy
gotow ali w ie lk ą  re w o lu c ję  fr a n 
cuską. S p ecja ln ą  ro lę  od eg ra ł tu 
za łożon y  przez V o lta ire ‘ a K lub 
H olbacha oraz za łożon a przez La- 
Iande‘a i H e lv cc iu sa  loża „N e u f 
S oeu rs" (D z iew ięc iu  S ió s tr ).

R E W O L U C J A
FRANCUSKA.

A  M A S O N E R I A
W szyscy  n a jw y b itn ie js i prze- 

w ódcy  re w o lu c ji fra n cu sk ie j by li 
człon kam i lóż m asoń sk ich . K s F i
lip  E ga litć , hr. M irabe.au, D um ou- 
riez, L a fa y ette— należeli do loży  
„L a  C an d eu r". B abeu f, H ebert. 
M arat, Saint Ju st —  do loży  „A - 
m is R e u n is" . B arrere , D anton , 
D esm ou lins, do loży  „N e u f Soe
u rs", F ou ch et i S ieyes do loży 
„B o u ch e  de f e r “  i R ob esp ierre  do 
k ap itu ły  „R o se — C ro ix ‘ ‘ w  A rra s ,

w olu eją  s tw ierd za ją  nie ty lko h i
s tory cy  an tym asoń scy, ale rów 
n ież h istory cy , będ ący  człon k am i 
lóż m asoń sk ich . O rgan  mason*, 
r ii fra n cu sk ie j „ A c a c ia "  w  m aju  
1908 roku przyzna ł, że klub ja k o 
b in ów  by ł za łożon y  przez m aso
nerię. O kóln ik  W ie lk ie j R ad y  m a
soń sk iej w e F r a n c ji  1889 r  w y
raźn ie  m ów ił, że m ason eria , p rzy 
g otow aw szy  re w o lu c ję , m a o b o 
w iązek  p row a d zić  da le j sw e dzie
ło.

NAPOLEON CI13CE 
OPANOWAĆ 
MASONERI®

N apoleon  ch c ia ł p o s łu g iw a ć  się 
m ason erią  i d e leg ow a ł do n iej 
szereg  sw oich  n a jb liższy ch . Jego 
brat J ó z e f zosta ł w ielkim  m i
strzem , zastępcam i zaś w ie lk ieg o  
m istrza  ks. C am baceres i ks. Joa 
chim  M urat. T oteż  przez p o czą t
k ow y  okres p an ow an ia  N a p oleo 
na loże m asońskie c ieszy ły  się  po
pa rciem  cesarza  i ilość  ich  w zro 
sła  do 1200.

N a tle spraw y żyd ow sk ie j do
sz ło  do k on flik tu  m iędzy  N a p o leo 
nem a lożam i m asońskim i. T oteż 
w  ok resie  ostatn ich  la t je g o  p a 
now ania loże  m asońskie zaczęły  
w sp ó łd z ia ła ć  % je g o  w rogam i. 
T alleyrand  i k ilku m arszałków , 
k tórzy  by li m asonam i, przech od zą  
na stron ę  B ou rbon ów  i p ow o łu ją  
na tron  L u dw ika X V III, p rzy ję te 
go je szcze  w r. 1776 do loży  „L e s  
T ro is  F reres  U nia".

NOWE KNOWANIA
R ządy  B ou rbon ów  n ie za d ow o

liły  jed n a k  m ason erii. A k c ją  w y 
w rotow ą  i re w o lu cy jn ą  kieruje, 
loża  „A m is  de la V e r ite " , da le j u- 
tw orzon y  p rzez m a son erię  ruch  
k arbon ariu szy  (w ę g la rz y ) oraz 
stow arzyszen ie  „A id e  to i le  ciel 
tT .idera".

R ok  1«48 by ł zupełn ie  w yra ź
nym  tr iu m fem  m a so n e r ii; 8 -go  
m aja , n atychm iast po rew olu cji 
z ja w ili się  na ratuszu  d elegaci 
W ielk iego  W sch od u , przyb ra n i w 
ozn ak i m asońsk ie, aby pow ita ć

Zwycięstwo vmiodyai pokoleń u
CDakańczenie ze str. 1-ef)

f a k t ó w  u s l a l i ć ,  k i o  w  m ł o d y m  
p o k o l e n i u  p o l s k i m  o b e j m u j e  
r z ą d  d u s z .  I  j e s t  lo  z e  w s z o . c h -  
m i a r  p o ż ą d a n e .  T y l e  b o w i e m  
s z e r z o n o  s p r z e c z n y c h  o p i m i j  o 
w p ł y w a c h  t y c h ,  c z y  i n n y c h  u -
g r u p o w a ń  p o l i t y c z n y c h  w  m ł o  s p r a w ę .

m i k ó w .  I c h  w y s o k i  p o z i o m  
m o r a l n y ,  l o j a l n o ś ć  w  w a l c e ,  
c z y s t o ś ć  m e t o d  z y s k a ł y  m u  
z a u  f  a n  ie  m ł o d z i e ż y ,  k tó 
r a  m a  i n s t y n k t o w n e  w y c z u c i e  
l e g o ,  k t o  w a l c z y  o s ł u s z n ą

d y m i  p o k o l e n i u ,  l a k  w r z a s k l i 
w ą  p r o w a d z i ł y  n i e k t ó r e  g r u 
p y  p r o p a g a n d ę ,  że. r z e c z y w i s t y  
o b r a z  u k ł a d u  s i ł  z o s t a ł  n a  d ł u 
g i  o k r e s  c z a s u  u m y ś l n i e  z a m a  
z a n y .  D z i ś  p o  w y b o r a c h  s z l u e z  
n i e  w y t w a r z a n e  o p a r y  o p a d ł y  
i p r a w d z i w e  o b l i c z e  i d e o w e  
m ł o d e g o  p o k o l e n i a  j e s l  d la  

k a ż d e g o  w i d o c z n e .
N ie .  p r a g n i e n i '  lu  p r z e p r o 

w a d z a ć  g ł ę b o k i e j  a n n h z y  p o 
w o d ó w ,  k l ó r o  s p r a w i ł y ,  ż.c 
z w y c i ę ż a  m ł o d z i e ; : -  w y z n a j ą 
c a  h a s ł a ;  p r z e z  n a s  g ł o s z o n e ,  
a l e  c h c e m y  w s k a z a ć  n a  j e d e n  

n i o n i e n l :  Ó t o  n i e w ą l p l i w i e  (1° 
z w y c i ę s t w a  m ł o d z i e ż y  n a r o d o  
w o  - r a d y k a l n e j  p r z y c z y n i ł a  

w  w y s o k i m  s t o p n i u  p o s t a -  
j e j  p r z y w ó d c ó w  -  a k a d e -

się 
w a

W y n i k i  w y b o r ó w  —  to f a k 
ty ,  P ł y n i e  w i e l k a  f a l a  m ł o 
d y c h ,  n a r o d o w y c h  ż y w i o ł ó w .  
P ł y n i e ,  a b y  w e j ś ć  w  n a s z e  ż y 
c i e  i  p r z y s p i e s z y ć  p r z e m i a n y ,  
k t ó r e  b ę d ą  z a p o w i e d z i ą  l e p 
i e j ,  p o t ę ż n i e j s z e j  P o l s k i .

I  c h o c i a ż  m a m y  ś w i a d o 
m o ś ć  t e g o ,  ż e  l i a s ł u ,  p r z e z  n a s  
g ł o s z o n e  o g a r n i a j ą  c o r a z  s z e r 
sze  m a s y  p o l s k i e g o  s p o ł e c z e ń 
s t w a ,  ż c  z a s i ę g  n a s z e j  i d e o w e j  
e k s p a n s j i  j e s l  c o r a z  w i ę k s z y  
—  to  j e d n a k  n i e z m i e r n ą  w m g ę  
p r z y w i ą z u j e m y  d o  p r z e m i a n  
i d e o w y c h  w ś r ó d  m ł o d z i e ż y .  
D l a  r u c h u  p o l i t y c z n e g o  n a j 
b a r d z i e j  i s t o t n y m  z w y c i ę s t 
w e m  j e s t  z w y c i ę s t w o  o d n i e 
s i o n e  w  m ł o d v m  p o k o l e n i u .

A l. H .

W  w ie k u  specjalizacji
Co wiek XJX. z:i.p.ł*7.ąlkował w 

'jp ś iz in ie  specjalizacji produkcji i o- 
brotu. to do niesłychanego rozwoju 
doprowadziło bieżące stulecie. Ogro
mny postęp wynalazczości i zaostrzo
na watka konkurencyjna wpłynęły 
na tak znac/.no rozpięcie podaży w 
każdej poszczególnej branży, że dzi
siaj ogarnięcie op.IoUsri.altu produk
cji staje si« c „ t x  tmdniejszfe.

Tm ciaśniej się roni w 
sp.«larc/ym , tym silniej 
potrzeba .specjalizaeii.

W  związku v tym zjawiskiem ob
serwujemy ciekawy, ale zgoła zrozu
miały fakt na wielu targach świato
wych. Coraz ściślejszy i córa,7, róż
norodniejszy staje sie podział wy
stawców na grupy i podgrupy, sku
pione w osobnych pawilonach. Ale 
z drugiej strony coraz bardziej zirjsiej 
sza się^ liczba osób, pragnących 
zwiedzać c a l e  dygi, Oiub zaintere-

sw lecie go- 
narzuca się

tym czasow y  rząd republik i, w  któ 
rym  na 11 cz łon k ów  by ło  9 m aso
nów.

N apoleon  III, p od ob n ie  ja k  i j e 
go w ielk i s try j, p róbow ał op a n o
w ać m ason erię , z tym  sam ym  je d 
nak u jem nym  skutkiem .

W  DOl.4 7 
STAW ISK YSG O

W  T rze c ie j R ep u b lice  ro la  m a
son erii b y ła  bard zo  duś?., szereg  
n a jw y b itn ie jszy ch  d zia ła czy  p o li
ty czn y ch  n ależa ło  do m ason erii. 
W ystarczy  tu w ym ien ić  n azw is
k a : p rezyd en t C arn ot, w ie lok rot
ny p rem ier  A rysty d es  B riand , za
ciek ły  w ró g  K o śc io ła  E m il Com - 
bes, p rezyd en t M illeran d, p rezy 
dent D ou m ergu e i w ielu  in nych . 
M asonem  b y ł rów n ież  s łyn n y  a- 
fe rzy s ta  Staw isky.

O becn ie  o f ic ja ln e  loże m asoń

skie sk u p ia ją  się  w  trzech  ośrod 
k a ch : R y t F ra n cu sk i czy li W ie lk i 
W sch ód  u tw orzon y  zosta ł w r  
1736, lic zy  on 454 loże i ok oło  
25.500 b ra ci. P rezesem  W ielk iego 
W sch odu  je s t  in ży n ier  A rtu r  
G rou ssier. O fic ja ln y  lokal W ie l-

L O N D Y N , 5.4. Zarządzeniem  
M in isterstw a  R oln ictw a  w ydano 
w  ca łe j A n g lii zakaz przyw ozi: 
bydła . W szystk ie  w ładze lokalne 
otrzym ały  kategoryczn e polecen ia  
zam knięcia  ta rgów  byd lęcych  w

zapadło w  ca łe j A n g lii 2.500.000 
sztuk bydła . P ism o to  p r z y n o ś  
rów n ież sen sa cy jn ą  informacją, 
że w ed łu g  op in ii kół ro ln iczy ch  
epidem ia w yw ołan a  zosta ła  sabo- 
ażem agen tów  ob ce g o  mocar- 

' stw a, n igd y  d otych czas bow iemca łe j A n g lii. j ‘
w yw oła - nie zanotow ano tak w czesn ą  w io-T o  ostre  zarządzen ie 

ne je s t  w ybuchem  gw a łtow n ej e- 
p id em ii ch orob y  pyska i ra c ic ,

k iego W sch od u  m ieści się w  P a r y - k t ó r a  p o ja w iła  się rów n ocześn ie  
ż j  przy  ul. Cadet. j różn y ch  ok o lica ch  A n g lii.

D ru gim  ośrod k iem  m ason erii Według obliczeń „Daily He-
je s t  W ielk a  L oża  F ra n c ji, za łożo- ra !d<1> d otych cza s  na ch orobę  
na w  1821 r. J es t to tak zw . R yt 
Szkocki, łą czy  on 21y> lóż  i p rze 
szło 16.000 b ra c i. W ielk im  m i-

tę

sną takiego n asilen ia  zarazy.

W LIDZIE
m ożna zapren u m erow ać „ABC* 

u p. M ich alsk iego  
przy  ul. Su w alsk iej 17.

I

strzem  je g o  je s t  Jaąu es M arćch a l. 
L ok al p rzy  ul. Puteauk w  P aryżu .

T rzecim  skupien iem  je s t  W ielk a  
N iezależn a  i R eg u la rn a  L oża  
F r a n c ji i  K o lo n ii F ran cu sk ich , 
za łożon a w  r. 1913, lic z y  ona 29 

| lóż, w ielk im  m istrzem  je s t  M on- 
dehare.

E S S K A P I T A Ł Ó W  =  K .  K .  0 .  -  Z G O M  7
KOMUNALNA K A SA  OSZCZĘDNOŚCI pow. Warsz. (urnach ,rttwy)
P u p ila m i g w a ra n cja  fu n d u szó w  (Związek Poręczycielski: 7 m iast:39 rmi« 
oodstołecznych). — K siążeczk i (44.000): imienne, okazicielskie, za hasłem.

P oży czk i: hipoteczne, wekslowe., zastaw walorow.
Godziny czynność!: 8 -  197, (bez przerwy). Informacje i prospekty: na Żądanie

S  z ł .  3 2.120 .0 0 0  248.000.000 z ł .
iłia w zru szon a  rę k o jm ia  I ta jem n ica  w k ła d ó w . Sk arbonk i gra tis .

„ P o lit y k a "  sani na wscfóód

„ L i f w i  t i  n ie szczę ście ”
■ d w i e m a  n a d  m o r z e  K a s i  i i s h i e

W  ostatn im  num erze dw u ty 
godn ika  „P o lity k a "  ukazał się 
red a k cy jn y  artyku ł w stęp n y  p t. 
„Is to tn y  sens su k cesu ", za w iera 
ją c y  szereg  in teresu ją cy ch , ale 
n iek on ieczn ie  s łuszn ych  m yśli.

„Z e s p ó ł"  au torów  artykułu  c ie 
szy  się z w yn iku  zatargu  z L itw ą , 
p is z ą c :

Aneksja Litwy kowieńskiej by!a 
by dla Polski wielkim nieszczęś
ciem. Nie potrafilibyśmy bowiem 
jej wyzyskać dta przebudowy fe- 
derallstycznej naszego państwa, a 
Istnienie w jego granicach mniej
szości narodowej o ł«j prężności co | 
Litwini, byłoby dia nas źródłem : 
ciągłe! słabości. |
I d o d a je :

Gdyby potrafiono uzyskać odra- ; 
zu wszystkie udogodiJetna komu - -i 
nikacyjne i handlowe z Litwą, wy- i 
rikułałą z tego niewątpliwa ko- j 
rzyść dla partykutarza wileńskiego,' 
lecz każdy z nas musi sobie zda
wać sprawę, że kwestia ta nie tr.a 
dU nas ani w połowie tego zna
czenia, co zagadnienie emigracji 
robotników polskich do Francji lub 
sprawa podziału Palestyny. ,
A  w ięc  w  g ru n cie  rzeczy  nic I 

ma po co  ro b ić  ty le  krzyku  o L i
tw ę. D la  „P o lity k i"  o  w ie le  w aż- ; 
n ie jsza  je s t  sp ra w a „p od z ia łu  P a 
les ty n y " w id o czn ie  d la tego , że 
da się „w y zysk a ć  d la  przebu dow y 
fe d e ra lis ty czn e j n aszego  pań 
stw a ".

ŻYCZENIA
POLITYKI’

N a tom iast „P o lity k a " w yraża 
n astęp u jące  ży cze n ia :

Rzecz

zmiany decydujące jeszcze nie 
przyszedł czas. Jak dotąd nie po- j 
trafiliśmy ich bowiem przygoto-1 
wać nie nazewnątrz ale na w e
wnątrz państwa, tu właśnie nie 
potrafiliśmy sobie przygotować 
sojuszników óp przyszłej rozprawy 
z Rosją. To też jedyną dziś realną 
odpowiedzią na pozyskanie przez 
Niemcy —  milionów obywateli p o 
za granicami swego pan&twa, by- 
‘oby pozyskanie dla naszej ideł 
państwowej 7 milionów obywateli 
wewnątrz państwa. Mamy na my
śli mniejszości narodowe.
L itw a , P ru sy  W sch o d n ie  —  to

w szystko, co nam  rozszerza  nasz 
dostęp  do m orza  to fraszk a . My 
jed z iem y  na w sch ód  w  m yśl nie
m ieck iego  pow iedzen ia  „N a ch  O- 
sten, nach  O sten w enden  w ir  
re ite n ". A  po drodze poczyn im y 
różne u stępstw a naszym  m n ie j
szościom , przede w szystk im  U- 
kraińeom . k tórzy  je szcze  p rzed  
w o jn ą  by li fin a n sow a n i przez 
N iem ców . A  co się stan ie z P o 
lakam i w M ałop o lsee  W s c h o d 
n ie j, to  w  oczach  „P o lity k i"  zno

w u d rob iazg , o k tóry  nie w arto  
się tro sz czy ć  w ted y , g d y  p rzy g o 
tow u jem y  „s o ju szn ik ó w  do p r ^ -  
sz łe j rozp ra w y  z R o s ją "  i śm ia
ło  ruszam y nad m orze K a sp ij
skie.

P rop on u jem y  „P o lity ce " , żeby  
w o g ó le  ro zp o cz ą ć  p rop agan d ę  
nad p rzestaw ien iem  p o lsk ie j p o 
lityk i. Z am iast bezsen sow n ej w a l
ki o  B a łtyk  p o d ją ć  d a lek ow zrocz 
ną w alkę o zd ob ycie  w ybrzeży  

i m orza K a sp ijsk ieg o .

„ K r a k u s k i  K u rie r  W ie c z o r n i ”  o  m a s o n e rii

K to  w  to  u w i e r z y ?
K ra k o w s k i fo łk s fro n t s iu  k r  naiwnych

kiwanych wszystkim, co się wysta
wia na targach, bo przekracza to  już 
często, jak np. na Targach Lipskach 
ludzkie możliwości. _

P okon yw a się natom iast specja li
zacja w składzie zw iedzających  largi. 
Organizuje się zb iorow o wycieczki 
kupców t z e z  Ogólnych branż, zw ie- i 
dzafcce tylko te działy, które wcho
dzą w zakres ich specjalności zaw o
dowych.

Wobec bliskiego terminu Largo w ' 
Poznańskich (otwarcie już 1 maja 

b !) których obesłanie przede a- 
wiać' się. bedzie rekordowo,
wskazane byłoby, aby organizacje 
kupieckie branżowe w poszczegól
nych miejscowościach pomyślały o 
przvgotow aniu zawczasu wycieczek 
zbiorowych swych członków, _ które 
przynoszą największe korzyścią umo
żliwiała uzyskanie ulg przejazdowych 
i podnoszą znaczenie danej organi
zacji

którą musimy /.yc/yć za
równo Czechom, jak i całej sło- 
wiahszczyźnie i wszystkim małym 
narodom w Europie, to żeby Niem
cy sudeccy jaknajprędzej wyszli z 
wspólnego z Czechosłowacją org. 
nlzmo państwowego 
B iedna „P o lity k a " zapom ina , 

tylko o tym , że bez Sudetów  pań- j 
stw o czesk ie  nie bardzo m oże 
istn ieć. R ów n ocześn ie  nie należy 
się p rze jm ow a ć  n iebezp ieczeń 
stw em  n iem ieck im :

Niebezpieczeństwo dla Polski nie 
płynie z istmema na naszej za
chodniej granicy trochę silniejszych 
czy trochę : tabszych Niemiec. To 
co jest dla nas -traszne - -  to nie- 
bezpieczeństwo kleszczy niemiecko 
w  yiskicti.

N iech  sob ie  N iem cy  przyłączą  
jeszcze  Sudety  i S zw a jca r ię , n iech  
za jm ą A lza c ję  i L o ta ry n g ię . N ie 
trzeba się tym  p rze jm ow a ć, bo 
„n ieb ezp ieczeń stw o  d ia  P olsk i 
nie p ły n ie  z istn ien ia  na naszej 
za ch od n ie j g ra n icy  troch ę  s il
n ie jszych , czy  troch ę  słabszych  
N iem iec".

JEDZIEMY NA 
W S C H Ó D

Natomiast „P olityka" rozanie- 
lony wzrok kieruje na w schód : 

Tylko tam, nad morzem Kaspij
skim i nad morzeti Czarnym po
szukać możemy odpowiedz na an- 
scłlluss. Pozyskanie Gdańska, czy 
nawet Prus Wschodnich, nawiązn 
me stosunków z Litwą to zwycię 
stwa czysto prestiżowe niezdolne 
zmienić sytuacji gruntownie. Na

W  „K ra k o w sk im  K u rierze  W ie * 
czorn ym ", organie  sfer  „ d e m o 1 
k ra ty czn y ch " u k aza ł się w ysoce  
znam ienny arty k u ł „M ason eria  

j —  czym  jest i skąd je s t" . I
I N a w stęp ie , n aw iązan ie  do m o 

m entu  aktua ln ego —  w n iosk u  w 
! sp raw ie  ustaw y antym asońskiej 
j —  p rze jrzy śc ie  w-yjaśnia, ja k i 

jest c e l artykułu . P o  m ętn y ch  i 
i n ieścis łych  rozw ażan iach  h isto 

ryczn ych , z k tórym i n ie w arto  
polem izow ać, ani ich  przytaczać, 
następu je  tak i c iek a w y  ustęp :

Wiele się zwykło mówić o łą
czności międzynarodowej masone
rii, o je j wrogim nastawieniu 
do państwa i narodu, na tere
nie którego działa. Otóż jest to 
z grunta fałszywe podejście do

sprawy.
Wiadomo jest coprawda fakt, 

iż w 1931 roku przedstawiciele 
lóż: Włoch, Portugalu, Francji,
Belgii, Holandii, Turcji, Nowe
go Jorku, Szwajcarii, Hiszpanii, 
Luksemburga i Wiednia, zjecha
li się w  Genewie i tam na zjeż- 
dzie wylenili z pośród siebie 
„Międzynarodowe Zjednoczenie 
Wolnomularzy" z siedzibą w Ge 
newie. Wiadomo również, że po 
za tym formalnym kontaktem 
istnieje inny jeszcze kontakt, 
który pomijając ściśle narodowy 
charakter lóż różnych krajów, 
wyrasta ponad ten charakter 
przybierając cechy i zn aczn ie  
ogólnoludzkie. Ale i tu juz jest 
koniec tej międzynarodowości.
O tym  k on takcie  o g ó ln o lu d z 

kim au tor w o la ł n ic  m ów ić . „Z  
gru ntu  fa łszy w e  p o d e jś c ie "  w i-

H e r s z t  g a g ig s fe i£ iv  a m e r y k a ń s k  eh
a r e s z t o w a n y  n a  d w o r c y  w  Z e b r z y d o w i c a c h

Podczas rewizji celnej w Zebrzy
dowicach aresztowano w międzynaro
dowym ekspresie Warszawa —  W ie
deń słynnego włamywacza Majera 
Suchodolskiego, wspólnika słynnego 
„Szpicbródki

Po okradzeniu do spółki ze „Szpic- 
bródką" skarbca fabryki Libermana 
w Łodzi, skąd kasiarze zrabowali 
kilkaset tysięcy złotych, Suchodolski 
ścigany przez policję wyjechał do 
Stanów Zjednoczonych i tam zorga
nizował wielką bandę gangsterów, 
która wkrótce stafa się postrachem 
banków i policji. Po dwóch korfejnych

włamaniach do wielkich banków w 
Cineinnti, policja aresztowała bandę 
a jedynie Suchodolskiemu udało się 
zbiec do Europy za fałszywym pasz
portem.

Po krótkim pobycie we Francji Su
chodolski rozpoczął „działać” w  Wie
dniu, oczywiście znów, jako herszt 
bandy, która, dokonała kilku włamań.

Obecnie Suchodolski, jak zeznał 
w śledztwie, miał zamiar założyć w 
Polsce pensjonat. Zamiarom tym 
przeszkodziła policja, aresztując wła
mywacza.

S ta n o w is k o  i n w  e r ó w  k o  e js w y c h
w  spraw ie ży d o w s k ie j

R ada G łów n a  Z w iązk u  P o l
sk ich  in ży n ierów  k o le jo w y ch  na 
posiedzen iu  w  dn iu  27 m arca  p o 
w zię ła  n astępu jącą  u ch w ałę  je d 
n ogłośn ie :

„Mając na względzie, że Polskie 
Koleje Państwowe, stanowiąc jedno z 
najważniejszych przedsiębiorstw pań
stwowych, mających szczególnie do
niosłe znaczenie na wypadek wojny,

PAMIĘTAJ  
O  W a A Ł B O T N Y C H  

NARODOWCACH

powinny być obsługiwane przez per
sonel najbardziej pewny, Rada Głów
na uważa, że nie powinni być przyj
mowani do służby kolejowej żydzi, 
ik j ni< dający dostatecznej gwaran- 

cji lojalności wobec Państwa Pol
skiego, a przedsiębiorstwom opartym 
na ̂ kapitale żydowskim nie powinny 
być powierzane dostawy i roboty ko
lejowe” .

D a ją c  w yra z  p ow yższem u  oraz 
d la  sk on so lid ow an ia  in żyn ierów . 
R ada G łów n a  za leca Z a rzą d ow i 
G łów nem u n ie p rzy jm ow a ć  ży
dów  w p oczet cz łon k ów  Z w iązk u ,

dzi n atom iast au tor tych  cen
n ych  w yn urzeń  w  pom aw ian iu  
m ason erii o w ro g ie  n astaw ien ie 
do państw a i n arodu . I  to ' .^po
d e jś c ie "  ch ce  zw a lcza ć, w yb ie la ć  
„d z ie c i w d o w y " n a jn iew in n ie j w 
św iec ie  pom aw ian e o ja k ieś m ię
d zyn arod ow e k now ania. Oto dal
sze w y w o d y :

Dzisiejsza masoneria jest zrze
szeniem filozoficznym i postępo 
wym, stawiającym sobie za zada
nie poszukiwanie prawdy, stadia 
nad obyczajami i pracę nad udo
skonaleniem tak materialnym, jak i 
moralnym, intelektualnym i społe
cznym ludzkości. Celem zasadni
czym jest nawiązanie możliwie 
najściślejszych węzłów braterstwa 
między wszystkimi ludźmi. W  pro 
gramie swym uznaje wolnomular
stwo pracę za podstuwawy obo
wiązek człowieka, szanując i uzna 

] jąc jednako pracę rąk, jak i pracę 
mózgu.
P roszę, p ro szę : zrzeszen ie  filo 

zo ficzn e , p oszu k u ją ce  p raw d y  i 
p ra cu ją ce  nad m ora ln ym  u dosko
n alen iem  lu dzkości, w ęzły  bra 
terstw a  i stud ia  nad obycza jam i 
I n ic  w ię ce j. A  tu różn e  zarzu ty  
p o lity czn e j d z ia ła ln ości staw ia ją  
m asonom  i to w ro g ie j n arodow i 
A  to zakute g ło w y  n a c jo n a li
stów’ !

Z art na bok. T a  p rzera ź liw ie  
p rym ityw n a  reklam a m a son erii 
je s t  cennym, dow odem  k on tak tów  
łą czą cy ch  „d e m o k ra tó w " z  r y c e 
rzam i k ie ln i. I to je s t  w ażn ym  w 
o b ecn e j ch w ili roz ja śn ien iem  sy 
tu a c ji.

A rtyk u ł k oń czy  się takim  a rb i
tra lnym  stw ierd zen iem :

I tak cokolwiekby się mogło my
śleć o celowości istnienia masoocrn 
?. - aTę, pewnością trzeba stwierdzić, 
iż ludźmi w niej tkwiącymi, rządzą 
szlachetne i piękne ideały spotei z 
ne.
„S z la ch etn e  i p iękne id ea ły " 

b ra c i w  fa r tu szk a ch  zn alazły  
sn ać s iln y  odd źw ięk  w  krak ow 
skim  „K u rie rze  W ieczornym * 

ak siln y , że przesłan ia  je g o  re 
daktorom ... p o czu c ie  śm ieszności. 
K tóż  d z is ia j w  p od ob n e  b a jeczk i 
u w ie rzy ?  B ezn adzie jn e  szukanie 
n a iw n ych .
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Bolesne figle egzotycznej rośliny
m i e s z k a n k i  A u s t r a l i i  i o g r o d ó w  b o t s n i c z ł t y d i

R óżn e w yp a d k i ch odzą  p o  lu 
dziach  D o n a jd z iw n ie jszy ch  je d 
nak za liczyć  n a leży  w yp a d ek  za
rażenia k atarem  o d  —  n iew in n ej 
p ozorn ie  i c ich e j roślin y .

R oślin a  taka p och od z i z d a le 
k ich  stron  —  z A u stra lii. Nosi 
m ądrą n azw ę L ap ortea  m oroides, 
co  je j n ie  przeszkadza ro b ić  zb li
ża jącym  się do n ie j bez żadnych  
w rog ich  za m ia rów  m ądre k a w a 
ły . W ystarczy  stanąć zb y t b lisko, 
k o ło  krzaka La.portei; b y  dostać 
ataku n ieu stan n ego  k ichan ia . N ie . 
zn ośn y  siln y  katar u trzym u je  
się p rzez czas d łuższy, m ęcząc 
n ieszczęsn ą  o fia rę  L ap orte i.

B y w a ją  jed n a k  p rzy g o d y  o 
w ie le  gorsze. K to  d o tk n ą ł n ie 
baczn ie  ło d y g i lu b  liści, d ozn a je  
d o tk liw ego  oparzen ia . P ow sta ły  
w sk u tek  tego ból, w k ró tce  przeno 
si s ię  d o  p rzegu b u  ręki, p otem  do 
łok c ia , n astęp n ie  dotk liw y  b ó l po 
ja w ia  się p o d  pachą.

M ogą  n astąpić jeszcze  bard zie j 
w y ra fin o w a n e  tortu ry . Jeżeli o -  
pa rzen ie  zd a rzy ło  się w  m ie jscu  
szczególn ie  d ra ż liw y m , na p r z y 
k ła d  tam , gdzie  p rzeb iega  tętnica, 
o fia ra  traci ap etyt i dosta je  n ie 
zn ośn ej duszności. T e  d o le g liw o 
ści p o łą czon e  z  o s łab ien iem  ca łe 
g o  orga n izm u  p rzech od zą  w p r a w 
dzie  p o  paru  dn iach , jed n a k  m ie j 
sca op a rzon ego  przez d łu ższy  sze
re g  d n i n ie  m ożna zw ilża ć  w odą . 
K to  za n ied ba  te j ostrożn ości o d 
czu w a  p o n o w n ie  b ó l, k tóry  trw a  
parę  tygod n i.

N ie  ty lko ło d y g i i liś c ie  a naw et 
o w o ce  L ap orte i p od o b n e  do m alin  
są p o k ry te  p arzącym i w łoskam i,

'sz cze g ó ln ie  w ra ż liw e  osob y , k ió -  
i re m o cn o  się sp arzy ły  d o tk n ię 
ciem  L ap orte i, m ia ły  p o d o b n o  w y  
p a dek  ten p rzy p ła c ić  życiem .

Ta in teresu jąca , ch o ć  n ie b e z 
p ie c z n a  roślin a  zn a jd u je  się  w  
n iek tórych  eu rop e jsk ich  ogrodach  
botan iczn y ch , m ięd zy  in n ym i w  
d a w n ym  cesarsk im  og rod zie  bota 
roczn ym  w  B erlin ie .

I P odobn ie  z łoś liw ą  ro ś lin ą  je s t  
| także inna, znana w  A m eryce. OŁq 

w K a lifo rn ii rośn ie  d rz e w o  z r o -  
■ dż in y  la u row a ty ch , zw an e „U m -

bellu a la ria  eali.forn ica” , k tóre  roz  
tacza  d ok o ła  s ieb ie  s iln e op a ry  
szk od liw e  d la  zd row ia  lu dzk iego . 
O pary  te w y w o ła ją  zapalen ie  b ło  
n y  ś lu zow ej nosa. O par m a hyc 
tak silny, że  m ożna bezkarn ie  
p rzeby w ać tylko w  zn aczn ej od le 
g łości o d  drzew a.

Jak  w id a ć  z ty ch  d w ó ch  p rz y 
k ła dów , i w  św iecie  roślin  b y w a 
ją  z łoś liw e  istoty , k tóre , g d y b y  im  
sp rzy ja ły  w arunki k lim atyczn e  i 
g leb ow e , m o g ły b y  stać się n ielada 
u trap ien iem  lu dzkości.

Jlam moda m a g£os

l a k  s i e  u b i e r a ć  w  w i e k u  c d  1 6  l a t  d o  7 0 - c i u
Wlos nna rewia samodziałów

Z y d  z a l o ż y c i e i e m
S e k ty bactoczy P ism a  ś w .

M ięd zy n a rod ow y  Z w . B adaczy  
P ism a św ., k tó ry  n a zy w a  się ta k 
że Z w ią zk iem  „Ś w ia d k ó w  J eh o 
w y ” , jest o rg a n iza c ją  (s e k tą ), to 
ru ją cą  d rogę  żydo-k om u nie. Z a ło - 

j żyeie l te j sek ty  ży d  K a ro l Ta ze 
R ussel n iepraw n ie  p rzyb ra ł tytu ł 
pastora. W  rzeczy w istośc i n igd y  
te o lo g ii p ro tes ta n ck ie j n ie stu d io 
w ał. K ie d y  p rzy ją ł ćhrystian izm , 
n iew iadom o, je d y n ie  jest je w n e  
ro , że  zaw sze b y ł w ie lk im  propa
gatorem  ju da izm u  i tw ierdził, że 
w łaśn ie  judaizrń  m oże w y p r o w a 
dzić św ia t z og ó ln eg o  k ryzysu . 
P isarz am eryk ań sk i G . H au k  p i
sze, że  R ussel b y ł w ie lk im  zn aw cą  
ta lm udu.

' W  P o lsce  B adacze  P ism a św . 
prow adzą  ożyw ion ą  dzia ła lność, 

'o tr zy m u ją c , liiateria ł p rop agan d o

i w y  z A m ery k i. B roszu ry  o b een e - 
' go  w od za  B a d aczy  P u m a św . I. F. 
R u th erford ‘ a, tłu m aczon e na p o l -  

1 ski w  A m e ry ce , p rzed sta w ia ją  się 
pod  w zg lęd em  sty lu  fata ln ie , a. 
treść ich  n ie  ty lk o  je s i  sprzeczn a 
z zasadam i K oścież# K a to lick iego , 
lecz  m iędzy  w ierszam i zaw iera  
w yraźn e  p iętn o  p rop a g a n d ow o ży  
d o  -  k om u n y .

! N a leży  b a rd zo  u w a żać przy za
kupie- b roszu r o r e lig ijn e j treści, 
gd yż  p o d  p ła szczyk iem  chiy&tia - 
n izm u  m oże  k ry ć  się propagan d a  
sk on so lid ow an ego  żydostw a .
W szelk ich  agen tów , tak ich  p o d e j
rzan ych  w y d a w n ictw , n a leży  nie' 

j pu szczać poza  p róg  m ieszkania , 
I g d yż  „s ło d k im i s ło w y ”  m ogą  przy, 
i n ieść d o  d o m ó w  n aszych  n au k ę 
; sp rzeczn ą z  w ia rą  i zasadam i K o 

śc io ła  K a to lick ie g o .

Z KIN POLSKICH

Trochę to jeszcze za w cześnie 
na samodziały, a jednak... jednak 
na żadnym  pokazie m od y w iosen
nej nie by ło  tak pełno ja k  na p o 
kazie m ody sam odziałow ej, zorga
nizow anym  przez „L en  w ileński” , 
pracownię „In ic ja tyw a” , Liceum  
krawieckie, specjalizujące się —  jak 
m yślow ą Żeńską w  sali Blpjiu 
Zaw . A rtystów  PloCtyków D ow o
dzi to, że sam odziały zyskały 
w śród naszych pan pełne praw o 
obyw atelstw a i że nasze pracow nie 
kraw ieckie, specjalizują się -  jak  
„In ic ja ty w a 1 —  w  szyciu sukien i 
płaszczy z -ln ó w  i w ełen  sam odzia
łow ych  -  robią postępy: dziś no
si się te tanie i praktyczne k ra jo
w e tkaniny w e  w szystkich  po
rach roku...

R odier i d rogi Leszczltow  m ają 
dziś pow ażną konkurencję w  po 
staci w ełen tkanych w  warsztatach 
w iejsk ich  na w ileńszczyźnie czy 
w  now ogródczyźnie. G rube supeł
kow ane w ełn y  sam odziałow e na
dają się doskonale na płaszcze po 
dróżne i kostium y —  należą przy 
tym  d o  a  zw. m ateriałów  „żelaz
nych”  nie do zdarcia.

PŁASZCZ - AUTO
Bardzo e fektow n y b y ł płaszcz 

podróżny nazw any „auto”  z sza- 
raw o - bronzow aw ej w ełn y  —  lu 
źny reglan z karczkiem  przyszy
tym grubą stebnów ką z bronzow ej 
lnianej n ici i drugi —  rów nież p o 
dróżny z w ełn y  rdzaw ej w  odcie
niu czerw onej papryki z w ielk im i 
kieszeniami: karczki p rzy  płasz
czach i kostiumach m odne obecnie 
są b. szo-zęśliwem zastosowaniem  
w  .samodziałach; grube w ełn y  sa
modziałowe- znoszą źle w szelkie 
fałdy, gdyż są na to za grube i 
dlatego lepiej jest stosow ać inne 
„upiększenia”  k roju  w rodzaju  
karczków , stebnów ek, barw nych 
w ypustek i t p .

K O STH 7M  K A M E L E O N
Ręce same składały się do okla

sku na w idok kostium u „m arynar
sk iego" z śnieżno białego lnu: ża
k iecik krótk i z karczkiem  w ycię 
tym  na plecach w  szpic i podkre
ślonym  granatow ą w ypustką: z
przodu nieduże klapki lekko fa ł
dujące z lnu  granatow ego, przew ią 
zane w  luźną kokardę. K ostium  

' naprawdę młodociany i elegancki,
' nad morzem wprost niezastąpio

ny. Bardzo ładny był też skrom ny 
kostium  spacerow y z lnu m ienią
cego się złotaw o - zielonkaw ą d ro
bną kratką, zapinanego na złocisty 
e d a ir  —  z pękiem  złotych ln ia
nych  kam elii przy kłapie. O dpo
w iedn i dla każdego w ieku i u rody  
by ł też sportow y kostium  z sza
rego lnu —  żakiet i brzegi klap 
w ykoń czone-gru bym  rulonem  z te
go sam ego materiahir w ykończenie 
to  jest ostatnim krzykiem  m ody i 
w ygląda bardzo dystyngow anie.

16 ILAY...
śliczna była seria m łodocianych 

sukienek z M ękitnego, różow ego i 
krem ow ego lnu; jedną z nich z żól 
tego lnu w  odcieniu  kukurydzy, 
zaszywaną w  drobne zakładki i 
ozdobioną przy szyi girlandą ln ia
nych Kwiatów żółtych  i bronzo- 
waw ych, nazw ano ,,16 lat” ; napra
w dę w szystkie zasługiw ały na to 
miano. G ładki sportow y krój i n i
kłe, drobniutkie zakładki zawsze 
pozostaną najw dzięczn iejszym  za
stosow aniom  do m ateriałów  lnia
ny .di.

Bardzo ładne b y ły  też kom plety 
dw u a nawet tró jbarw n e: sukien
ka biała lałpinana na eclair z żó ł
tego galalitu z luźnym  płaszczy
kiem  trzy czwarte z żółtego lnu; 
sukienka błękitna ze stanikiem 
roiszyw anym  w  żółte pasy —  
płaszcz długi żółty; śliczny kom 
plet p lażow y w  trzech odcieniach 
błękitu  od  jasnego do ciem nego:

króciutkie plażbwe szorty, na to 
fartuszek zaw iązyw any z tym, 
im itujący spódniczkę i na wierzch 
płaszczyk z lnu w  kolorze zm ierz
chającego nieba. Ciekawa w  po
myśle była sukienka plażowa ró
żow a na błękitnych szełkacł —  
4 błękitne guziki na przodzie przy
pinają bolerko z rękaw em  zakry
w ające nagie plecy.

S Z A T Y  P O L E S K IE
Dużo jeszcze by ło  lnianych, cu 

dów, o k tórych by „ i  na w ołow ej 
skórze nie spisał” . N aw et t. zw. 
..szaty poleskie”  fantastyczne dzi
wo długie do ziem i z przepaścisty
mi rękawami, w  których możr.any 
ukryć w orek  m ąki czy węgla* Ta
kie coś ma służyć jako suknia do
m owa. Y /ito ię  jednak czy te su
row e ..szaij*” przypom inające tro
chę strój w ygnańca na bezludnej 

! wyspie —  przyjm ą się w śród w ar
szawskich eiegantek...

A linette

i Ostatnie przedstawienie

| „ C  e s z m y  s i ę  ż y c i e m ’
j Teatr Ateneum grać będzie znako- 
■ rnitą komedię amerykańską „Ciesz- 
1 my się życiem”  w premierowej obsa 
1 dzie ze Stefanem Jaraczem r,a czele 
' zespołu tyłku do niedzieli włącznie 
| Następnie na repertuar Teatru 
! Ateneum wchodzi sztuka francuskie
go autora Alfreda Cheri „Szóste pię
tro”  w  reżyserii Perzanowskiej. W  
.„Szóstym piętrze" zadebiutuje po 
raz pierwszy na scenie dramatycznej 
Nobisówna, pozostałą obsadę two
rzą: Jaracz, Bonacka, Gruszecka, ja- 
raczówna, Kryńska, Zahorska, Dani- 

j towicz, Kalinowicz, Łuszczewski, Po- 
śpietowski i in.

Dekoracje Władysława Daszew
skiego

—  C o  t y  ro b is z ?
—  Lekarz kazał m i wykąpać 

się, w ięc zaczynam się przyzwy
cza ja ć .

P O D R Ó Ż U J  S A M O L O T E M

„Alarm w Pekinie" — ‘ ,STUDIO‘,
M iło jest sygnalizow ać dobry 

film , a do  takich bezsprzecznie za
liczyć należy „A larm  w  Pekin ie” , 
w yśw ietlany obecnie w  kinie 
„S tudio” .

Zw arta akcja i szybkie je j tem 
po, świetna gra artystów  i to nie 
ty lko grających  czołow e role, lecz 
rów nież w  epizodach —  w szystko 
to składa się na całość zajm ującą 
o  dużych w alorach  artystycznych. 
Flirt, przeradzający się w  m iłość 
dw óch  przyjació ł do jednej k obie
ty, rozgryw ający  się na tle p o w 
stania bokserów  w Pekinie *—  na
biera tragicznych akcentów  z 
chwilą, kiedy w zajem na niechęć 
ryw ali m oże stać się przyczyną 
zguby w ielu  istnień ludzkich.

A ktorzy  (n ie "wym ienieni w  pro 
gram ie) gra jący  podoficerów , od 
danych na śm ierć i życie swoim  
ciwum oficerom , k łócących  się o 
ich... sukcesy m iłosne — są kapi
talni, i dodają w iele uroku temu 
na ogól dobrem u film ow i.

„Ż y cie  u licy”  —  M IEJSKI
—  „Taki św ietny film ”  —  „Jeden 

z najlepszych film ów , jaki w i- 
! działem”  te i tym podobne zdania 
| słyszałem  w ychodząc z pokazu i 
i podizelam ie w zupełności. Oprócz 
I bow iem  bajecznej g ry  aktorki tej 

miary co Luiza Rainer, której szybko 
powstała sława jest ze wszech 
miar zasłużona, w  film ie tym  nie 
ma dopraw dy żadnych słabych 
stron. Został on dokładnie prze
m yślany i w yreżyserow any z pra

w dziw ym  talentem.
Jeżeli patrząc w  przepiękne, w y 

raziste oczy Luizy Rainer w idząc 
w  n ich  łzy, w idz czuje się w zru 
szony, ju ż czujna inteligencja re
żysera w staw iła w  tym  m iejscu 
„gag” , k tóry  wzruszenie zamieni 

w uśmiech. Natomiast jeżeli sceny, 
kom ediow e m ają tendeficję do 
przejścia w  groteskę, uwaga w i
dza zostaje zajęta w ew nętrznym i 
przeżyciam i g łów n ych  bohaterów .

W  film ie tym  Luiza Rainer raz 
jeszcze pokazała, że umie płakać, 
śmiać się i kochać najpiękniej, jak 
ty lk o  kobieta potrafi.

„W  cztery oczy”  —  ROMA 
O ryginalny jest pom ysł, na k tó 

rym  opiera się cała akcja  tego f i l 
mu. G eorge Śanders w  p od w ó j
nej ro li jest w ręcz świetny. G dy 
z oficera angielskiego przem ienią 
się pruskiego leutnanta, zmienia 
się nie ty lko jego  twarz, sposób 
bycia  i wyrażania się, lecz rów 
nież każdy najdrobniejszy  gest, 
każde spojrzenie. U chw ycona tu 

została świetnie i wystudiowana ró
żnica pom iędzy psychiką oficera 
angielskiego, a niem ieckiego.

D olores del R io jest bardzo p ię 
kna, gra je j poprawna, jak  w  in
nych je j film ach  — budzi ona j e 
dnak zachw yt jed yn ie  w śród grur 
pv  specja lnych  je j w ielbicieli. In 
ne role, naw et najdrobniejsze obsa 
dzone doskonale. W przerwach 
koncert na organach W urlitzera w  
artystycznvm  w ykonaniu. i

(&)•

Niedoceniana dom ow a praca kobiet

Obllczóno, źe gdyby połączyć szyby jak ie dobra gospodyni m y je  w ciągu 40 lat pracy w  domą 
■miałyby one 3600 m etrów  kw adratow ych. G dvby zaś usta wio talerze, jakie um yje w  tym  
sie, nie tylko dosięgnęłyby szczytu dość dużej góry, lecz jeszcze byłaby nadwyżka.
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PERŁO I KIWI
P O W I E J -

i i z u c i ł  s ię  k u  u c i e k a j ą c e j  c h y ł k i e m  p o s t a c i ,  l e c z  g d y  
j ą  d o p a d ł ,  u c i e k i n i e r  n a g l e  w y p r o s t o w a ł  s ię  i n i c z y m  n a  r i n 
g u  b o k s e r s k i m  l e w ą  r ę k ą  w  b r z u c h ,  p r a w ą  z a ś  s i e r p o w y m  
c i o s e m  w y r ż n ą ł  K ł o p o t a  w  s z c z ę k ę .

—  J e z u s ,  M a r i a !  —  z d ą ż y ł  l y l k o  k r z y k n ą ć  b y ł y  p l u t o n o 
w y  l e g i i  c u d z o z i e m s k i e j  i r u n ą ł  b e z  c .z n c ia  n a  z i e m i ę .

S t a n i c y  z a t r z y m a w s z y  się n a  d ź w i ę k  o k r z y k u ,  u n i k n ą ł  
c i o s u .  L ś n i ą c a  w  p r o m i e n i a c h  k s i ę ż y c a  s t a l  ś w i s n ę ł a  m u  

p r z e d  s a m y m  n o s e m  i w p a d ł a  z  c h l u p o t e m  w  m o r z e .
T y m c z a s e m  w  c i e n i u ,  p o d  m u r e m ,  c o ś  s ię  d z i a ł o .  P o p ę 

d z i ł  w i ę c  w  t a m t ą  s ł r o n ę ,  w y c i ą g a j ą c  w  b i e g u  r e w o l w e r .
Z n a l a z ł ,  c z e g o  s ię  n a j m n i e j  s p o d z i e w a ł :  l e ż ą c e g o  n a  z i e 

m i  b e z  p r z y t o m n o ś c i  b e d u i n a ,  k t ó r y  p r z >  b l i ż s z y c h  o g l ę d z i 
n a c h  o k a z a ł  s ię  n i k i m  i n n y m ,  t y l k o  K ł o p o t e m !

—  A  to m n i e  z d z i e l i ł !  —  m r u k n ą ł  P o l a k ,  g d y  p o c z u w s z y  
n a  u s t a c h  s ł o n y  s m a k  w o d y  m o r s k i e j  o c k n ą ł  s ie  z  o m d l e n i a .  
N a w e t  w  n a j g o r s z e j  b ó j c e  w  k n a j p i e  M a d a m e  R i b e r o  t a k e m  
się  n i g d y  n i e  n a d z i a ł .  S u p r o c e n t o w y  k n o c k a u t !

—  K t o ,  j a k ,  k i e d y ? , . .  —  p y t a ł  n i e c i e r p l i w i e  S t a n l e y ,  p o 
m a g a j ą c  p o d n i e ś ć  się  „ m i ę k k i e m u 111 j e s z c z e  w  n o g a c h  K ł o 
p o t o w i .

—  K t o ?  N o  t e n ,  c o  w  p a n a  c h c i a ł  n o ż e m  t r a f i ć .  Ż e  te z  
p a n  n i e  m o ż e  p o  n o c y  w  d o m u  s i e d z i e ć .

—  O d p r o w a d z a ł e m  p a n n ę  L a n d o n !
—  A c h  t a k !  S p a c e r e k  p r z y  k s i ę ż y c u .  S w o j ą  d r o g ą  m a  p a n  

• z c z ę ś c ic !  W  c z e p k u  sie  o a n  u r o d z i ł . . .  A l e  d o  t r z e c h  r a z y  s z t u 

k a .  Z a  c z w a r L > m  z ł a m a n e g o  g r o s z a  n a  p n n a  n i e  p o s t a w i ę .  
R a c z e j  w i e n i e c  w p i e r w  z a m ó w i ę !

—  A l e  k t o  to  m ó g ł  b y ć ?  Ż e  te ż  p a n  n i e  m ó g ł  g o  p r z y t r z y 
m a ć !

P r z y t r z y m a ć . . .  J a  s ię  t u  s z y k u j ę  n a  z ł a p a n i e  j a k i e g o ś  
m i z e r n e g o  b e d u i n a ,  c o  to i  p a l c e m  t k n ą ć  a l e ż y ,  a t y m c z a s e m  
n a d z i e w a m  s ię  n a  n a j p r a w i d ł o w s z y  p r a w y  s i e r p o w y ,  w y m i e 
r z o n y  n i c z y m  n a  r i n g u  b o k s e r s k i m !  M o j  p a n i e  j e s z c z e  p o w i 
n i e n e m ,  ś w i e c z k ę  n a  o ł t a r z u  p o s t a w i ć ,  ż e m  z  t e g o  ż y w  w y 
s z e d ł .  M i a s t  n a  p i e ś ć ,  m o g ł e m  s ię  r ó w n i c  d o b r z e  n a d z i a ć  n a  
h a n d ż a r .  T o  n i e  z  b e d u i n e m  b y ł a  s p r a w a .  T y l k o  E u r o p e j c z y k  
m o ż e  m i e ć  t a k i e  p o j ę c i e  o  b o k s i e ,  a i to n i e  k a ż d e n  z  E u r o 
p e j c z y k ó w ,  b a w i ą c y c h  w  K u w e i c i e !

R O Z D Z I A Ł  X X

P A R T IA  POW ERA
M i n ę ł o  p a r ę  d n i .  Z ł o t a  t a r c z a  s ł o n e c z n a  z e  z d z i w i e n i e m  

s p o g l ą d a ł a  n a  c o r a z  b a r d z i e j  n i e s p o k o j n ą  p u s t y n i ę ,  s t a r a j ą c  
s ię  s w y m i  n i e l i t o ś c i w y m i  p r o m i e n i a m i  z a b i ć  n a  n i e j  w s z e l 
k i e  a n o r m a l n e  ż y c i e .  K s i ę ż y c  z a  t o  o ś w i e t l a ł  d r o g i  w ę d r ó w e k  
z a k o c h a n e j  p a r y .  Z  p o b ł a ż l i w y m  u ś m i e c h e m  s p o g l ą d a ł  n a  
i c h  p o c a ł u n k i ,  t a ń c z y ł  n a  f a l a c h ,  g d y  p ł y n ę l i  ł ó d k ą  n a  m o 
r z e ,  p r z e n i k a ł  p r z e z  s i a t k o w e  d a c h y  u l i c z e k ,  b y  z a p a t r z e n i  
w  s i e b i e  n i e  b ł ą d z i l i  l u b  n i e  p o t y k a l i  s ię  w  r o w a c h  i  d z i u 
r a c h .  B y ł  p o b ł a ż l i w y ,  j a k  z a w s z e  z r e s z t ą  o d  p o c z ą t k u  
ś w i a t a .

S t a n l e y  o g a r n i ę t y  g o r ą c z k ą  m i ł o ś c i  n i e  z w r a c a ł  u w a g i  n a  
u p o m n i e n i a  w i e c z n i e  t r z e ź w e g o  K ł o p o t a .  M i m o  o s t a t n i e g o  z a 
m a c h u  w  d a l s z y m  c i ą g u  b a g a t e l i z o w a ł  w s z y s t k i e  z a m i a r y  ta 
j e m n i c z y c h  p r z e c i w n i k ó w .  W p r a w d z i e  r e w o l w e r  n o s i ł  t e r a z  
n a  w i e r z c h u ,  j e d n a k ż e  w i e d z i a ł  p r z e c i e ż  d o b r z e ,  ..że m e  o n  
p i e r w s z y  b ę d z i e  a t a k o w a ł ,  w i ę c  z a p e w n e  w s z e l k a  r e a k c j a  b ę 
d z i e  s p ó ź n i o n a .  N i e  p r z e j m o w a ł  s ię  t y m !  Ż y ł  t y l k o  m y s i ą  
o  n i e j ,  j e j  w i d o k u  t y l k o  p r a g n ą ł .  R e s z t a  b y ł a  r z e c z ą  o b o j ę t 
n ą ,  d r u g o p l a n o w ą  *

W p r a w d z i e  z a m ą c i ł a  m u  n i e c o  s p o k ó j  w i a d o m o ś ć ,  ż e  d r u 
g i  t r a n s p o r t  b r o n i  j e s t  j u ż  w  d r o d z e ,  j e d n a k ż e  w s z e l k i e  p r z y 
g o t o w a n i a  n a  p r z y j ę c i e  g o  z ł o ż y ł  n a  g ł o w ę  K ł o p o t a .

T o  t e ż  g d y  s p o t k a ł  p e w n e g o  d n i a  P o l a k a  i  t e n  o ś w . a d c z y ł  
m u ,  ż e  t r a n s p o r t  j e s t  j u ż  w  J a h r z e ,  z d z i w i ł  s ię  w i e l c e .

—  J a k t o ?  J u ż  p a n  w s z y s t k o  o d e b r a ł ,  w y ł a d o w a ł ? - .
—  I  n i c  s ię  n i e  s t a ł o !  A n o ,  w i d z i  p a n ,  j a k o ś  s z c z ę ś c i e  m i  

s ł u ż y .  B y ł e m  n a w e t  b e z c z e l n y  b o  z u p e ł n i e  się. n i e  k r ę p o w a 
ł e m  i  n i e m a l  o f i c j a l n i e  p r z y w i o z ł e m  p a k i  d o  t e g o  m i a s t e c z 

k a .  1 5  k i l o m e t r ó w  o d  K u w e i t u !  G d y b y  to  t a k  n a s i  k o n k u r e n 
c i  o  t y m  w i e d z i e l i !  A l e  i m  b a r d z i e j  o f i c j a l n i e  s ię  p o s t ę p u j e ,  
t y m  m n i e j  p o d e j r z e w a j ą  c z ł o w i e k a .

—  K i e d y  w y p c h n i e  p a n  t r a n s p o r t  d a l e j ?
—  J u t r o  l u b  p o j u t r z e !  M u s z ę  z e b r a ć  o d p o w i e d n i ą  k a r a 

w a n ę ,  b o  p r z e c i e ż  p r z y s ł a l i  t y l e  t e g o  ż e l a z a  i  p r o c h u ,  ż e  z a  
N a p o l e o n a  c a ł y  ś w i a t  b y m  t y m  z a w o j o w a ł .  P i s a ł e m  i m ,  
a  i  o n i  s a m i  w i d o c z n i e  te ż  c z u j ą ,  ż e  t u t a j  c o ś  s ię  ś w i ę c i !

S t a n l e y  z  p o c z ą t k u  z a i n t e r e s o w a n y ,  p o c z ą ł  z n o w u  m y ś l e ć  
o  r z e c z a c h  b a r d z i e j  m u  b l i s k i c h .

—  P o l e g a m  u a  p a n u  z e  p a n  w s z y s t k o  d o b r z e  z a ł a t w i .
K ł o p o t  s k r z y w i ł  się. i  c h c i a ł  j u ż  p a l n ą ć  j a k i e ś  n a z b y t  d o 

s a d n e  o k r e ś l e n i e  o b e c n e g o  s t a n u  p s y c h i c z n e g o  s w o j e g o  
„ w s p ó l n i k a ” ,  j e d n a k ż e  u g r y z ł  s ię  w  j ę z y k .  B y ł o  m u  n a w e t  
w y g o d n i e j ,  g d y  s a m  n a d  w s z y s t k i m  p r a c o w a ł .  O d c z u w a ł  
w i ę k s z ą  s a t y s f a k c j ę .

—  B ę d z i e  p a n  d z i s i a j  n a  p o k e r z e  u  W e t m o r e ‘ a ?  —  z a 
g a d n ą ł  p r z y  p o ż e g n a n i u .

S t a n l e y  n i e z d e c y d o w a n i e  w z r u s z y ł  r a m i o n a m i .
—  N i e  w i e m ,  z o b a c z ę !
K ł o p o t  s k r ę c i w s z y  w  p i e r w s z ą  u l i c z k ę ,  p u k n ą ł  s ic  z n a c z ą 

c o  p a l c e m  w  c z o ł o .
—  Z w a r i o w a ł  c h ł o p ,  a le  to  z a w s z e  l a k  z  t y m i  b a b m i u  —  

d o d a ł  f i l o z o f i c z n i e .  Z a c h c i a ł o  m u  s ię  n a g l e  c z u ć  n a  s w o i m  
r a m i e n i u  j a k ą ś  k o b i e c ą  g ł ó w k ę ,  g ł a s k a ć  p ł o w e  w ł o s y ,  o b j ą ć  
w  p o ł  s m u k ł ą  k i b i ć ,  w y r ż n ą ć  h o ł u b c a  n a  d r e w m i a n e j  p o d ł o 
d z e  M ł o d y  b y ł  p r z e c i e ż ,  d o p i e r o  c z t e r d z i e s t k a  m u  z  d a l a  
ś w i e c i ł a . . .

—  A t !  —  m a c h n ą ł  r ę k ą .  —  C h c i a ł o b y  s ię  d u s z y  d o  r a j u !
O t w a r ł y  s ie  d r z w i  i  n a  c i e m n y ,  p o n u r y  n i e m a !  k o r y t a r z

c h l u s n ą ł  g w a r  r o z o c h o c o n y c h  g ł o s ó w - .

(D . c. E.J
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Beznadziejna sytuacja prof, Schmidta
„ S o k a l e r  Z w l ą s k u  R a d z i e c k i e g o "

oskarżony o zniszczenie okrętów
M O S K W A , 4. 4. S p raw a p r o f ,!  P on ad to  u czestn icy  w y p ra w y  

Schm idta n abiera coraz w ięk sze-1  Papanina, tw ierdzą  p od ob n o , jż 
go  rozg łosu . K oła  dobrze p o in fo r  ! w  czasie p osto ju  „J e rn ia k a 1- w
m ow an e tw ierdzą, że  sy tu acja  s o 
w ieck iego  u czon ego  je st w ręcz  
beznadziejna , b o w ie m  zarzuca m u 
się ni m n ie j n i w ię ce j ty lk o  u n i
cestw ien ie  bez  m ala p o ło w y  flo ty  
sow ieck ie j O cean u  L od ow atego .

C zyn n ik i rządzące, a także par 
ty jn e  tw ierdzą , iż przez sabotażo
w ą dzia ła lność d o tych czasow ego  
„b oh a tera  S w iązk u  R a d z ieck ieg o11, 
o k rę ty : „M a ły g in 11, „S ie d o w "  i
„S a d k o "  z za łogą  200 ludzi, ska
zane są w  ch w ili ob ecn e j na n ie 
m al ca łk ow itą  zagładę.

W  d a lszym  ciągu  zarzuca sic 
S ch m id tow i, iż dopuścił' on  d o  te 
go, że n a jw ięk szy  łam acz lod ów , 
ja k i zn a jd u je  się w  posiadaniu  
S o w ie tó w  „J e rm a k 11 ok aza ł się 
bezu żyteczn ą  kupą żelastw a, w y 
m aga jącą  co  parę dni gen era ln ego  
rem ontu .

Uf la*™ 5
miłe spotkanie przy winie i kolacji

T allin ie , S ch m idt kon taktow ał się

z jak im iś ta jem n iczy m i ludźm i, 
k tórzy  —  w ed le  re la c ji tychże 
p a p a n in ow ców  —  b y li n iew ątp li
w ie  „ t r o c k is ta m i1.

P n o p o B i t o f i t . . ' * ?
Przyi>onlinamy wszystkim naszym 

czytelnikom, że przy pierwszych ob
jawach grypy, a mianowicie bólu 
głowy i kończyn, uczucia ogólnego 
osłabienia —  należy natychmiast

przeciwdziałać i usunąć niebezpie
czeństwo, które grozi zdrowiu.

Właściwym i celowym przeciwdzia
łaniem jest: natychmiast położyć, się 
do łóżk a  i  zanim lekarz przyjdzie za
żyć kilkakrotnie Aspirynę,

R e g u l o w a ł  r u c h  u l i c z n y
laską p o życ zo n ą  cd do zo rc y

T eofil W esołow ski, furm an, w dniu 
w czorajszym  w raz z kilkom a k olega 
m i raczy ł sie w  restauracji a lkoho
lem. W  godzinach pc ooh ’ 'uic-wych 
W esołow ski znalazłszy się przed do
mem, gdzie zam ieszki! ,e, chciał za 
im ponow ać kolegom , że wEzelktc p o 
jazdy na je g o  żądanie muszą się za
trzym ać.

W  tym  celu w zią ł od d ozorcy  laskę, 
a następnie stanąwszy n l  irodku je 
zdni począł regu low ać ruch kołow y,

naśladując policjanta. G dy tram w aj 
linii „2 ” , prow adzony przez m otoro
w ego A n ton iego  ślim aka, nie zatrzy 
m ał się, w ów czas W esołow ski w sko
czy ł na przedni pom ost i pobił m oto
row ego. W  ten sposób cel został o- 
siągnięty, m otorniczy istotnie zatrzy 
mai tram w aj, w zyw ając jednak przy 
tym  policjanta, który w esołego aw an
turnika przeprow adził do kom isariatu  
i osadził do w ytrzeźw ienia w areszcie.

W a l n e  Z e b r a n i e

Bratnie] Pomocy S.P.W ,
O dbyte  w  sob otę  W aln e  Z e b ra 

n ie B ratn iej P u m ocy  Stuci. P olit. 
w arszaw sk iej b y ło , ja k  o tyir. d o 
nosiliśm y, w ie lk im  su kcesem  m ło  
dzieży  n a ro d o w o  -  rad y k a ln e j.

P rzew od n iczą cy m  zebran ia  w y 
brano p. Jana S ik orsk iego .

Spraw ozdan ie  szczegółow e ustę 
pu jącego  zarządu n ie  stało się 
przedm iotem  ataków , n ikt b o 
w iem  w yn ik om  pracy  zarządu nie 
m óg ł n ic  zarzucie. N atom iast o p o 
zycja , złożona z m łodzieży , zw ią 
zanej ze S tron n ictw em  N a rodo-

Uchykno wyrok
na adwokata

K om pletow i sądzącem u w  sp ra  
w ie adw . S zum ań sk iego  przew ód 
n iczył sęd zia  J a m on it,1 oskarża ł 
prok. N issen soh n .

U za sa dn ia ją c  w n iosek  # o częś 
ciow ą  ta jn ość  rozpraw y, prok. 
N issen soh n  ośw ia d czy ł, że nie 
w idzi p ow od ów , aby cała  rozp ra 
wa m ia ła . odb yw ać się przy 
drzw iach  zam kniętych . Sąd za
rządził jed yn ie  częśc iow ą  ta jn ość  
rozpraw y i podczas re fera tu  spra 
w y drzw i sa li otw arto .

Jak w ynika z re fera tu  spraw y, 
zarzuty skargi k a sa cy jn e j doty
czy ły  odm ow y p op rzed n ich  in-

Szumańskiego
s ta n c ji zbadania  szeregu  św iad 
ków  na ok o liczn ości dotyczące  li
stu adw . Szum ańskiego oraz do
łą czen ia  akt śledztw a zam achu 
na płk. K oca  i zam knięcia  „D zień  
nika P op u la rn ego11.

P rok u rator  dom agał się  w 
sw oim  przem ów ien iu  zatw ierdze
nia w yroku , a obron a uchylen ia  
go. Sąd p o  n aradzie  p ostan ow ił 
w yrok  w  częśc i dotyczące j w ym ia 
n i k ary  u ch y lić . W  ten sposób  
spraw a adw\ Szum ańskiego znaj 
dzie się znow u  przed  Sądem Okrę 
gow ym  w  innym  k om p lecie  sę
dziów7.

A  D  I O
SKODA

6.15 Pieśń „K iedy  ranne". 6 25 Gim na- . 
styka. 6.40 Muzyka (p ły ty ). 7.CO Dzien
nik. 7.15 Muzyka (p ły ty ). 8.00 A udycja 
dlQ szkół

11.15 A udycji i dla szkół. 11.40 Scherza I 
z  sym fonlj (p łyty) 11.57 Czas i h e jn a ł.1 
1?.03 A udycja  południowa.

15.30 W iadom ości gospodarcze. 15.45 i 
„Chw ilka pytań" — pogadanka dla dzie-1 
ci. r6.U0 „ liczm y  si,j m ów ić". 16.15 M u-' 
zyka w  w yk. Ork. A. Hermana. 16.50 Pb-| 
C^danka. 17.00 W ojna przyszłości — o d -! 
czyt. 37.15 R eciia i skrzypcow y Kevalta| 
Tuigana (Estunia). 17.50 Pogadanka 18.00' 
W iadom ości sportowe. 18.10 Lekkie w ią- j 
zanki ip łyty ). 18,35 A udycja dia w s i.1 
19,00 Szkic literacki. 19.15 Pieśni obce w  
wykonaniu M. Zabejrty -  Sum leKiego.1 
19.35 „sztuka rubotnicza" — dialog. 19.501 
Pogadanka. 20.00 Salonowe i wokalne 
zespoły kobiece (p ły ty ). 20.*ó Dziennik, 
20.55 Pogadanka. 21.00 K oncert chop i
now ski w w yk. St. Niedzielskiego. Sl.45 
K w adran■ poetycki. 22.00 Ulubione u tw o
ry  Edwarda Griega ŹHsÓ DMUńnlk ; K o- 
munlkat m eteorologiczny.

N A J r i E K A W S Ż l L  A U D Y C I E

17dk Wojna przyszłości — odczyt 
19.10 aplewc Michał Zabejda -  su- 

m.cK.
19.35' S rtukz robotnicza -— dialugp 
21.00 K oncert chopinowski.

22.00 Utwory Griega.

CZW ARTEK
6.15 Pieśń „K iedy  ranne!'. 6.20 G im na

styka. 6.-10 M uzyka (plyty). 7.00 Dziennik 
7.15 Muzyka (p łyty ). 8.00 A udycja  dla 
szkół.

11.15 Poranek m uzyczny dia gim na
z jów . 11.40 Uwertura do op. „Sem iram i- 
da" (p ły ty ), 11.57 Czac i hejnał. 12 03 
A udycja południowa.

15.50 W iadom ości gospodarcze. L5.45
.Rozmowa muzyka z  m łodzieżą '. 16.15 

Koncert solistów. W yk.: .1. Hupartowa i 
T. L ifan. 16.50 Pogadanka. 17.00 Wiedza 
i książka. l^.lS Łódzka orkiestra zlono- 
wa. 17110 Poradnik sportowy i W iadom o
ści sportowe. 18.10 Skrzynka ogólna. 18.35 
A udycja dla n ,‘odzieży w iejskiej, li.00 
Oryginalny Teatr W yobraźni: „Tata
ozw onił" — prem iera słuchowiska Marii 
M orozowicz -  Szczepkowskiej 19.30 Poi - 
skie utw ory fortepianow e w  w yk. W. 
K opcck ie j. 1.9.50 Pogadanka. 20.00 Polska 
Kapela Ludowa F Dzierżanowskiego i 
K lim aszewski — przyśpiewki. 20.45 Dzień 
nik. 2o 55 Pogadanka. 2100 ..Wiosenny 
■ e js “  ąud. m uzyczno -  słowna 21.46 
Szkic literacki. T , żeleńskiego - Boya. 
22U0 Kąucęr.t rt&łLęt-klńy. 22.30 Dziennik 
i 'K om . raoinóroL

W szks iuie, koli mogiły brata
z a k o p a ł  1 0  t y s .  z i a t y c h

Woźny — defraudant ujęty p r z e z  policją

w ym , atakow ała p o lity czn ie  za 
rząd za rzekom e stosunki z sana
c ją  i dom agali się p od p o rzą d k o 
wania się k ierow n ictw u  Stron. 
Nar.

W  od p ow ied zi k ilk u  m ó w có w  
zdem entow ało n iesłuszne zarzuty 
zaznaczają przytem , że m łodzież  
n arodow o -  radykalna n ie w alczy 
ze Stron. N ar., lecz  n ie r.ioze o b o -  
jątn ie patrzeć na w spółp racę  pism  
stronn ictw a z żyd ow sk im i biuram i 
ogłoszeń, ani na staw iane przez 
prasę S tron ictw a w yssa n ych  z 
palca zarzutów  g osp oda rce  fin a n 
sow ej B ratnich  P om ocy . S ilne w ra  
żenie w yw a rło  przem ów ien ie  p . 
D iużew skiego, w zy w a ją ce  d o  za
przestania ja ło w y ch  sp orów  i  do  
w spólnej p racy  sa m op om ocow e j.

W iększością 180 głosów 7 przeciw  
35 u ch w alon o zarządow i absolu 
torium  i p odzięk ow an ie .

N astępnie W aln e  Z ebran ie  u -  
ch w a liło  szereg wniosków* w spra 
w ie  L eg ii A k a d em ick ie j, w  sp ra 
w ie  w y e lim in ow an ia  ży d ó w  i m a
son ów  o d  za jm ow an ia  k ated r w  
szkołach  akadem ick ich , w  spraw ie  
ob ron y  granic zach od n ich  i w resz 
cie  wm iosek o n um eru s nu llus dla 
ży d ó w  w  w y ższy ch  u cze ln ia ch  i 
szereg innych .

W  g łosow an iu  zw y cięży ]a  lista 
m łod z ieży  narodow ro -  rad yk a ln e j 
204 g łosam i. Na listę m łod zieży  
w szech p olsk ie j pad ło  77 g łosów . 
Z ebran ie  u k oń czon o  od śp iew a
n iem  H ym n u  M łod y ch .

Stanisław Nowakowski od 10-cin 
lat pełnił obowiązki woźnego-ink3Son 
ta w generalnym pizedstawicidstwie 
pneumatyków —  Dunlop. W ywiązy
wał się ze swych obowiązków ku ab 
sołutnemu zadowoleniu dyrekcji fir
my. Niejednokrotnie wpłacał i inkaso 
wat sumy sięgająca przeszło 100 ty
sięcy złotych.

W  dniu 26-go ub. ni. Nowakowski 
podjął z kasy fiitny 23 000 złotych, 
które miał wpłacić na konta P. K. O. 
Następnego dnia do firmy nie przy
był. Powiadomiona policja wszczęła

energiczne dochodzenie i ustalono, że 
w dniu 25-go Nowakowski wpiach na 
jedno z kont jedynie 6.000 zl. Prze
słuchana żona Nowakowskiego zezna 
!a, że gdy w domu było tylko irh 3- 
I et nie dziecko, przyszedł Nowakow
ski. pozostawił w szufladzie 2.000 
zł. oraz kartkę, by żona kupiła za^te 
pieniądze magle elektryczne i opuścił 
mieszkanie. W  toku dalszego docho
dzenia ustalono, że Nowakowski bra
tu swemu przesłał przez pocztę 1.000 
zł. Nie ulegało więc wątpliwości, że j 
Nowakotvski dokonał defraudacji. Za 
zbiegłym rozesłano listy gończe. W

W ARSZAW A II
13.00 Paganini w interpretacji różnych 

w irtuozów (ptyty). 14.10 Koncert suliśtow 
W yk.: St. Staniewicz — fortepian, :J. C i- 
żyńakl — tenor. 13.00 Fogaweędka gospo
darska. 15.15 W iadom ości sporlc.we. 35.20 
Zespól salonowy! St. P.achónia 16 15 
Przerwa. 18.00 Koncert Ork. P. K- bod 
dyr. Olgierda Straszyńskiego. 18.55 M u
zyka teka (p łyty ). 19.55 Ż y c ie . kulturalne. 
22.00 Przegląd kulturalny. 22.15 Muzyka 
leka i taneczna z płyt. 23.1(1 Koncert 
Londyńskiej Orkiestry Sym fonicznej i 
Pablo Casals — w iolonczela (p iyty ).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
24.00 1. Dziennik. 2. Sport polski. 3. 

Lekka m uzyka polgka. 4. Pogadanka. 
5. K oncert w  wyk. M. M iedzińskiej i W. 
Dunin-Brzezińskiego. W przerw ie: p o 
gadanka w  języku angielskim.

a u d y c j e  z a g r a n i c z n e
18.00 Mor. Ostrawa. Polska audycja ła 

nowa.
18.30 Tallin. „Marta" — opera Flotowa 
19.36 Budapeszt. „Cyganeria" — opera

Pucciniego. . .
39.30 Sofia. „Trubadur" - -  opera Ver-

diego. , . . .
20 30 Kopenhaga. Koncert muzyki poi-

SkipJ- „ nr21:00 Mediolan. „Silvano — opera Ma- 
.scaguiego, rtast. balet Czajkowskiego.

21.25 Bratislawa. Koncert na fort. i or
kiestrę f-m oll Chopina.

21.45 Drottwich. Koncert sym foniczny.
mtammmmm

NĄJCłi3KAtVS5eBK AUDYCJE 
)M0 sjtąta — iflliUłowIs-

ko Marii Jttgrpzowicż -  Szi cepbow 
.dKieJ. -
21.00 ,,Wiosenny — audycja
m uzyczno -  słowna.
21.45 Szkic literacki Tadeusza Żeleń
skiego -  Boya,

W  indomości t/ospodarcze

W AR SZAW A II
.13.00 K oncert z p łyt. 14.00 Utwory sym 

fon iczne Piotra CzajkowsKićgn (piyty .). 
15 10 W iadom ości spertowe 15.15 ZeLpół 
talonow y p . Rynaea. 18.00 K oncert soli
stów. W yk.: Iza Rola - -  śpiew T Ja

worski — skrzypce. 18.5U M uzyka lekka 
l p łyty ). 19.55 ż ycie  kulturalne. 22.00 
„Dwie pam jątki" — . pogadanka. 22.15 
Siostry B oiw eli śpiewają (p łyty). 2i.au 
Muzyka tanćczna z dancingu „Cale-Club- 
23.31) Muzyka lekka (p łyty ).

AUPYCJE KRÓTKOFALOWE
24.00—-2.00 1. Dziennik. 2. Pogadanka. 

3. W alce Chopina w  w yk. W ysock iej- 
Ochlewskiej. 4. Poczta z za oceanu. 5. 
Polskie rzeki i jeziora w  pieśni. —* 
W przerwie o godz. 1.20 Pogadanka w  ję 
zyku francuskim .

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19,45 Lahti. K oncert m uzyki polskiej.

20.80 Deutschlandśendur, K oncert or 
kiestry. D yr. prof. H. Abendorth.

20.05 Oslo. Sym fonia IX- a Beelioyena.
20.15 Brno. Koncert Chopinowski.
30.15 Lyon. „R om eo i Julia" — opera 

Gounoda (tr. z Teatru).
20.15 Radio Romania. K oncert sym fo

niczny, D yr Kabasta.
2.1.15 Londyn Reg. Koncert sym f. z 

Queen's Hallu.
71.30 Budapeszt. Sonaty Eort. B eei.io- 

vcr.a. w  wykonaniu E. Dohnanyi‘ego 
( f o r t ) .

21.30 Luksemburg. K oncert sym fon.

„P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C ZY ”  
zeszyt 7 .(Przeglądu Gospodarcze- 

go”  z dniu 1 bm. zawiera m. in.: j
.(Klimat gospodarczy" —  A. 

Wierzbicki; „N a  marginesie ustawy
0 ulgach inwestycyjnych’" —  T, S.; 
„W ielkie Niemcy” w gospodarstwie 
światowym” —  C. D .; „Kom itet Pol
ski Między narodowej Izby Handlo
wej o międzynarodowej współpracy 
gospodarczej" — Dr. A. Marcin- 
wińskj; „Handel zagraniczny Polski 
w 1937 r. ( IT)” -  P. Rybicki; „W i
sła jako arteria węglowa (I V )” — j 
Antoni Olszewski, |

ULGOWE KREDYTY 
j DLĄ KUPCÓW DETALI rfTo W
1 Nowo otwarty oddział Banku Zw. 

Spółek Zarobkowych rozpoczął jui 
rozprowadzanie na terenie wielkiej 
Gdyni i sąsiednich gmin 6 ’/& proc. 
ulgowych kredytów dła kupców de-

falistów, członków organizacji, wcho
dzących w skład Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego. 
Wnioski o przyznanie kredytów na
leży kierować za pośrednictwem od
nośnych organizacji kupieckich. 

R U C H  STATKÓW  W  PORCIE 
GDAŃSKIM W  MARCU 

Ruch statków w porcie gdańskim 
w marcu rb. przedstawiał się nastę
pująco: weszło 466 statków o pojem
ności 331.161 ton, i wyszło 450 stat
ków o pojemności 336.261 ton. 

EKSPLOATACJA RUDY 
ŻEL AZNEJ W KROŚNIEŃSKIM 
W  n ajb liszy in  czasie rozpocznie 

się eksploatacja złoży rady żelaznej 
w północnej części powiatu krośnień
skiego i jasielskiego. Poza pracow
nikami fachowymi zjtajdzie w no
wych kopalniach zatrudnienie 200 
miejscowych robotników.

wyniku pościgu, ujęto go na ul. Jas
nej w Warszawie.

Aresztowany Nowakowski zeznał, 
że po defraudacji wyjechał z Warsza 
wy do Białegostoku, nastęupnie prze 
niósł sie do Częstochowy7 i Katowic, 
zabawiając się i trwoniąc pieniądze 
w nocnych lokalach. W  Warszawie 
znalazł się przejazdem z zamiarem 
udania się do Wilna.

Ogółem wydał na huianki 3.000 zł. 
Pozostałe pieniądze w7 sumie lO.OoO 
zł. zakopał w nabytej specjalnie chro 
mowanej szkatule na cmentarzu 
Bródnowskim przy grobie brata sw e
go. Na wskazane miejsce udali się 
wywiadowcy Urzędu Śledczego i 
szkatułę z pieniędzmi odnaleźli. Okc 
lo tysiąca złotycii Nowakowski miał 
przy sobie.

T r a u g u t t
ja k o  ka to lik

Postać dyktatora Pow stania S tycz
n iow ego jest w ogó le  m ało znana na
szem u społeczeństw u, a w  szczegó l
ności zaledw ie jednostki znają  jeg* 
duchowe oblicze, je g o  katolicyzm , któ 
ry  to  przede w szystkim  kształtow ał 
jeg o  n ieugięty charakter i bohater
stwo.

T en  nieznan; ry s  psychik i R om u
alda Traugutta przedstaw i ka. J ózef 
Jarzębowski na w torkow ym  „W ie 
czorze dyskusyjnym ”  dnia 5 kw-etaia 
o godz. 20-ej w sali oti~; y t o » e j  Domn 
K atolick iego przy ul. N ow ogródzkiej 
49 II piętro.

Sądowy epilog tragedii
w  rod inie em igranta w łoskiego

Za zabójstwo żony, będącej w 
9-ym miesiącu ciąży, odpowiadał 
emigrant wioski, pracownik Zakła
dów7 Philipsa Wincenty Campioni. 
Ożeniwszy się ze starszą o 7 lat od 
siebie właścicielką mydłami, Włoch 
nie był szczęśliwy w7 pożyciu. Nie
snaski między małżeństwem powsta
wały na tle majątkowym, przy czym 
wzmogły się one po przepisaniu my
dłami na szwagra Compioniego. W 
październiku ub. roku Campioni spoi 
kawszy sw7ą żonę na ulicy, strzeli! 
do niej kilkakrotnie z rewolweru i 
śmiertelnie zranił w brzuch. W  szpi

talu dokonano natychmiastowej ope
racji, dzięki czemu dziecko zostało 
uratowane, natomiast matka zmarła.

Jak tłumaczył się oskarżony, po- 
I dejrzewaf on swą żonę o zdradę mai 
| żeńską i pożyczył rewolwer od zna- 
| jomego, ponieważ postanowi’ ode- 
I brać sobie życie. Spotkawszy jednak 
i na ulicy żonę, pod w7pływ7em rozpa- 

czy zaczął strzelać.
| W  śledztwie stwierdzono, że Cam - 
pioni jest epileptykiem i w  chwili d o  
konyw'?.r,ia przestępsiwa miał znacz
nie zmniejszoną poczytalność. Sąd 
skazał go na 7 lat więzienia.

| £  P o d r ó ż n i  s a m d a l e m j l
— aa— —  ii iw u w  ii i m « a  mhbbb a— — — i

Nokłstania giełtf w a rszaw skich
giełda wemtzm

Dewizy: Holandia 294.30, Bruksela 
8,9.35; Gdańsk 100 00, Helsinki 11.67, 
Kopenhaga 117.75, Londyn 26.37, 
Nowy Jork 5.30,5, Nowy Jork (ka
bel) 5.30,75, Oslo 132.40; Paiyż 18.52 
Praga Sztokholm 136.00. Zu
rych 121,80.

Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. I 
em. 82.00, II cm. 80.75, 3 proc. prem. 
inwest. seriową II em. 89.00, dola- 
rówka 41,00; 4 proc. konsolidacyjna 
66.00; 4,5 proc. wewn. państw. k>5.50, 
5 proc. konwersyjna 09.50; 5 proc. 
kolejowa konwersyjna 69.50; 5 proc. 
kolejowa konwersyjna (drobne) 66.25 
8 proc. L. Z. i obltg.

Listy zastawne: 4,5 proc. ziemskie 
seria V  63.OO —  62.75; 5 proc. W ar
szawy (1933 r.) 70 50 —  70.25 (dro
bne) 71.00 —■ 70.8S.

A k c je : B. Polski 112.00; Lilpop
67.25 —  67.50; Ostrowiec 55.00; Sta 

■ rachowice 37.25; Żyrardów 62.00.
GIEŁDA ZBOŻOWA

‘ Pszenica jednolita 27.25 —  27.75;

DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosim y w yciąć, wyraźnie 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz w płacić w  najbliższym urzędzie pocztow ym .

Wtsściciel icirachuntu (u « » "  w-ydawimtwa):
„ABC — NOWINY CODZIENNE" 

ADMUfclSTRACJA

Nr. rozrtehuDku 

2

N a  złi

zbierana 26.75 —  27.25; żyto 1 s t
20.00 —  20 50, owies I st. 21.50 —  
22.00, II st. 10.75 —  20.25, jęczmień 
browarny L9.50 —  20.00; jęczmień
17.75 —  18.00, groch polny 24.00 — 
26.C0; Victoria 28.00 _  22.00; łubin 
niebieski 3 3.75 — 14.25; łubin żółty 
14.50 —  15.00; rzepak zimowy 53.00
—  54.0o; letni 5100 —  52.00, rzepik 
zimowy 49-00 — 50.00; letni 49.00 — 
50.00; siemie lniana basis 90 proc.
47.00 — 48 00, xoruezvna czerw. sur. 
100 00 — 110.00; konicz. biała 190.00
—  210.00; mak niebieski 115 —  125, 
mąka pszenna gat. I 42.50 —  45.00, 
gaf. II 80.50 —  82.00, pastewna 16.50
—  17.50; żytnia gatunek pierwszy
80.75 —  31-75, gat. II 19.50 — 20.50, 
razowa 22,50 -— 23 25, otręby pszenne 
grube 16.25 — 16.75, średnie 14.75 -  -
15.25 miałkie 14.75 —  15.25; żytnie
12.25 — 12 75 makuchy Imane 19.0C
—  19.50, rzepakowe 15.50 —  16.00. 
śruta sojowa 22.75 —  23.25, słoma 
prasowana (żytnia) 6.00— 6.50, siano 
słodkie prasowane 10.50 —  11.00, 
prasowane 8 00 —  9.00.

W p ła c a j ą cy i

(*»«r «Ł«) —■

(■;*ta)  ....... .

P o c z t a : - —

a l  i «  ...........

Jor*

P R Z E K A Z  R O Z R A C H U N K O W Y
Nr ro2Tsrhunka 

2

złote »łownt*
g r*

j*k
g r .  wv tej

W ł a ś c i c i e l  r o z r a c h u n k u  (n a z w a  w y d a w n ic t w a )

„ABC -  NOWiNY CODZIENNE" 
A D M IN IS T R A C J A

P o c z t a  W A R S Z A W A  1 .  A l .  J e r o z o l i m s k a  N r .  1 2 1

Podpis
przyjmującego

Kamer nadawesy
-  X —2- /  \
r (  )
■« 1 1
4 \  J
* v ____ /

Stępel ekręgowy

T a j a m n i f f  ! ^  t r  u p
zn a le zio n y  na szosie

Na &.*oaie Poznańskiej w odległości 
.00 m etrów  od gran icy W arszaw y 

znaleziono trupa m ężezyzny, w  wie
ku okoA  30 lat. P rzy  trupie żsdnych 
fokum entów  nie znaleziono. Lewa 

i strona i  w arzy b y ła  okrwawiona.

M ężczyzna praw dopodobnie idąc 
szosą został potrącony przez sam o
chód. Pauając uderzył głow ą O ka 
mienie, wskutek czego doznał wstrzą 
su m ózgu i w  kilka chwil zm arł

Chłopiec pod ko łam i sam ochodu 
M r o i ą c e  k r e w  w i d o w i s k o

W południe, przed domem przy ul.
[ Złotej 40, pod samochód, należący do 
I jednego z poselstw dostał się 8 -letni 

Kazimierz Jakubowski, uczeń szkoły 
powszechnej. Kierowca nie wiedząc o 
wypadku jechał w dalszym ciągu. 
Dopiero na krzyk przechodniów, auto

zatrzymał, po czym zabrał chi 
samochodu, którym go przew 
ambulatorium Pogotowia.

Tam Jakubowski życie zaki
Policja S-go komis, prowi 

chodzenie.



A B C  -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr .
M a rs za łe k  C za n g -K a i-S za k

„ojcem  rep u b liki chińskiej”
SZAN G H AJ, 4. 4. Po 3 -d n io - 

w ych  debatach zebranie K uom in - 
tangu upow ażniło marszałka 
Szang -  K ai -  Szeka do objęcia  
najw yższej w ładzy w ykonaw czej,

z tytułem  jaki sw ego czasu przy
sługiw ał jedyn ie Sun -  Jat -  S e- 
now i założycielow i partii i nazwa 
nemu przez nacjonalistów  chiń
skich „o jcem  republik i ch ińskiej'1.

Za k a za n ia  p o ch od ó w  1-m ajo w ych
d o m a g a  s  s i ę  o r g a n i z a c j e  k a t o i c k e

Martwa gran ica ożyła
W ym ia n a  p c c zty  z  L itw ą

PO ZN A N . 4.4. O rganizacje die 
rezjalne, należące do akcji kato
lick iej, w ystosow ały do "wojewo
dy poznańskiego list z prośbą o 
zakazanie obchodu socja listycz
nego w  dniu 1 m aja.

O rganizacje te m otyw ują swo
je  podanie tym, że pochody te by 
Jy zawsze prow okacją uczuć ka
tolick ich  i  narodow ych, że zwła
szcza teraz pod wpływem  na
stroju  po zbrodni lubońskiej, mo

U n ie w in n ien ie
p . M ik o ła jc zy k a

W  dniu 4 bm . Sąd A p. w  Pozna
niu rozpatryw ał po raz drugi spra 
w ę w iceprezesa N K W  Str. Lud. 
Stan. M ikołajczyka oraz prezesa 
pow iatow ego S. L . M ocka, który 
za przem ów ienia na zebraniach 
publicznych  zostali skazani na 
pierw szej sprawie przez Sąd A p. 
na 6 m ies. w ięz. Sąd N ajw . w y 
rok  skasował.

Na drugiej rozpraw ie S. A p. 
St. M ikołajczyka całkow icie unie
w innił, zaś M ocka skazał na 50 zł. 
grzyw ny.

M i l i a r d o w a  p o ż y c z k a
niemiecka

BERLIN, 4.4. Rząd niemiecki 
w ypuścił pożyczkę w  sumie 1 mi 
liarda m arek, płatną bonam i skar 
bowym i i oprocentow aną na 4 i 
pół proc Z pow yższej sumy 250 
m ilionów  m arek pokryje konsor
cjum  bankowe, w którym  uczest
niczą banki austriackie. Pozosta
łe  750 m ilionów  marek pozosta-

do subskrypcji dla publiczno
ści po kursie 88 za 100.

Z a  200.000.000 lei
wywieziono złota 

z Rumunii
BUKARESZT, 4.4. A fera  prze

mytu złota stała się sensacją 
dnia w Bukareszcie. Prasa dono
si, że w artość złota w yw iezione
go n ielegaln ie z  Rum unii, prze
kracza 200 m ilionów  lei.

A fera  rozszerza się coraz bar
dziej. Poza b. m inistrem X eni i 
m inistrem  pełnom ocnym  Buzdu- 
ganem  zamieszane są w nią —  
ja k  piszą dzienniki —  różne oso
bistości ze św iata politycznego, 
finansow ego oraz niektóre przed 
siębiorstw a handlowe.

głyby zagrozić porządkowi pu
blicznem u.

Podobne pism a nadchodzą rów 
nież z prowincj'i.

RYG A, 4.4. Z  Kow na donoszą: 
Dziennikarze zagraniczni, którzy 
zwiedzili gran icę polsko - litew 
ską. po stronie litew skiej stw ier
dzają  dużo zmiany, jak ie  Zaszły 
tam w ostatnich  dniach.

W zdłuż gościńca  od Jewia do 
granicy, stoją  ju ż  now e słupy te
lefoniczne, zam iast dawnych żer 
dzi telefonu  polow ego. W  przy
śpieszonym tempie naprawia się 
zbutwiałe m osty i doprowadza 
do porządku zaniedbany gości
niec. Na tym dotychczas m art

wym odcinku, panuje ożyw iony 
ruch. K oło Jew ia odbyw a się  2 
razy dziennie wym iana poczty, 
która dowożona jest tym czasem  
samochodami.

Rozpoczęto też prace nad od
budowaniem  toru kolejow ego, 
któi-y w ym aga po stronie litew 
skiej remontu na przestrzeni oko 
lo półtora km- P ierw sze roboty 
zostały ju ż  ukończone i przystą
piono do układania podkładów  i 
szyn.

P o lic ze k  w  parlam encie angielskim

£yd bohaterem skandalu
LON DYN , 4. 4. W  czasie godzi

ny orzeznaczonej do interpelacji 
poselskich izba  G m in była  w id o
wnią n iezw ykle burzliw ego incy
dentu.

Poseł socjalistyczny, Paw eł 
Emanuel S h in w ell,. b y ły  minister 
górnictw a w  gabinecie robotn i
czym , k tóry  jest żydem  i którego 
rodzina uizernosła się do A nglii z 
Polski, interpelow ał u  ministra 
spraw zagranicznych w  kw estii 
p rzyw ile jów  dyplom atycznych, 
przyznanych ostatnio głównem u

N O W O Ś C I !  U
W E Ł N Y  •  J E D W A B I E
K O H O F K A i R E D U L S K !

M A R S Z A Ł K O W S K A  130
M A T E R J A t Y
NA U B IO R Y  MĘSKIE

N O W O Ś C I !

H » l o s n  f i n a n s o w o  B l u m a

Zw ię ksze n ie  godzin pracy
danina majątkowa i ograniczenia dewizowe

m a j ą  u r a t o w a ć  I r a n c j e  p r z e d  b a n k r u c t w e m
PAR YŻ, 4.4. O głoszony został 

plan finansow y rządu, co wyw o
łało w kołach parlam entarnych 
żywe poruszenie, ftimałość pro
jektow anych zarządzeń w yw oła
ła przekonanie, że sta jąc z ta
kim program em  przed obu izba
mi, prem ier Blum zdecydow any 
jest na to, aby upaść w  toku o- 
strej i zasadniczej bitw y parla
m entarnej, po której, odchodząc 
stw orzył by dla siebie szeroką i 

‘dogodną*p latform ę do rozwinię
cia m asow ej akcji politycznej na 
terenie całej F rancji.

Socjaliści nie wejdą 
do nowego gabinetu

Oznaczałoby to jednak, że w ra 
zie upadku obecnego rządu B lu
ma, soc ja liśc i n ie  m ają zamiaru 
w ejść do gabinetu następnego i 
ponosić odpow iedzialności za 
kierow nictw o spraw państwo
wych w warunkach; w których 
zrealizowanie obecnego progra
mu zostałoby uniem ożliw ione.

W  kołach parlam entarnych dy 
skutowana jest głów nie kwestia, 
czy gabinet zostanie obalony je 
szcze w izbie deputowanych, czy 
też dopiero w senacie, albowiem 
wrogie stanowisko 3/4 senatu w o I 
bec planu finansow ego rzą d u ,! 
uchodzi za niew ątpliw e. j

D otychczas tylko socja liści jed  > 
nom yślnie uchw alili poprzeć pre. 
miera na kom isji i na plenum. |

Radykali w rozterce
U radykałów zaznaczają się 

daleko idące rozbieżności i waha

nia, które w yrażają się w nie-1 Dla uzyskania pieniędzy rząd 
chęci do braniu na siebie odpo- proponuje szeroko zakreślony pro 
w iedzialności za  obalenie rzą d u .! gram  reform  “finansow ych. 
Deputowani radykalni w izbie

przekazać
w

to zadaniechcieliby 
senatowi.

Po dłuższej debacie na posie
dzeniu grupy parlam entarnej ra 
dykałów na 111 deputowanych 
zaledw ie 50 g łosow ało w yraźnie

panina majątkowa
Część pierw sza zarządzeń f i 

nansowych, które m ają być prze
znaczone na pokrycie n adzw ycza j 
nych w ydatków  związanych z o -  
broną narodow ą przew iduje:

rów  w artościow ych  z tym , że po
datek od tych papierów  zostałby 
jednocześnie obniżony, um ożliw ię 

przedsiębiorcom  prow adzą-

za lub przeciw  pełnom ocnictw om  | 1) specjalną jednorazow ą dan i-
tak, że wynik formahny dal 28 n4 od m ajątków , których  w a r- 
głosów  za rządem, a 22 g lo s y , tość w ynosi ponad 150 tys. fr. 
przeciw ko rządow i 1 Podatek ten w ahałby się ori 4

Grupa parlam entarną :federa-j proc, pnzv m ajątku 150 tys. fr. 
c ji republikańskiej jednogłośn ie  [ do 17 proc. przy m ajątku ponad 
w ypow iedziała się przeciw ko prc 50 miln. fr.

2 ) zawieszeniejektom  rządu
K om isja finansow a izby depu

tow anych przyjęła  finansow e nro 
jekty rządu 25 glasonii przeciw 
ko 18, przy jednym  w strzym ują
cym  się.

36 miliardów deficytu
M otyw ując plan finansow y w y 

chodzi z założenia, że skarb pań
stwa potrzebow ać będzie w  r. b. 
36 m iliardów  franków , na które 
w  norm alnych duchodach budże
tow ych  pokrycia nie można zna
leźć.

Z  kw oty tej 16 m iliardów  ko
nieczne jest na pokrycie w ydat
ków  związanych z obroną pań
stwa. Zaś 20 m iliardów  na po
krycie n iedoborów  budżetow ych  
państwa, sam orządów i przedsię
biorstw  państwow ych.

na dwa lata a- 
n iortyzacji d ługów  państw ow ych, 
sam orządow ych i pożyczek k o le 
jow ych .

*3) specjalne opodatkow anie zy 
sków w  zakładach pracujących  
na rzecz obrony narodow ej i u zy 
skujących zam ów ienia związane z 
akcją zbrojeniow ą.

Zniesienie papierów 
na okaziciela

Druga grupa zarządzeń ma na 
celu przyw rócenie stałej rów now a 
gi budżetow ej. Zarządzenia te 
przew idują m. in. podw yższenie 
podatku dochodow ego, ogranicze
nie praw a spadkow ego do 6 -go 
sopnia pokrew ieństw a. Zniesienie

{n p A e jd s

[aMoipjnipBJZOJ X]si| jjj

m e
cym  roboty  państw ow e w ystaw ia
nia w eksli akceptow anych przez 
państwo. Rozszerzenie kategorii 
bonów  skarbow ych. W zm ożenie 
obrotu  w ekslow ego, który prze
w idu je  m in. że każdy dostawca 
tow arów  naw et detalicznych b ę 
dzie m ógł w ystaw iać w eksle na 
sw oich odbiorców , ci zaś nie będą 
m ieli praw a odm aw iać akcepto
wania tych  weksli.

Ograniczenia dewizowe
W  dalszym  ciągu plan przew i

duje w prow adzenie centralizacji 
w ym iany dew izow ej um ieszcza
jąc tę wym ianę w  Banku Francji, 
który będzie m iał praw o w  razie 
żądania dewiz dom agać się udo
wodnienia, że dew izy te przezna 
czone są dla ce lów  handlu zagra
nicznego, 'W prowadzenie central 
zakupu surow ców , któreby m iały 
funkcjonow ać z ram ienia i przy 
organizacjach grupujących  prze
m ysłow ców . W reszcie przeracho- 
wanie zapasu złota w  Banku 
Francji w edług now ego kursu.

Zwiększenie godzin pracy
Ostatnia część m otyw acji prze

w iduje zw iekszenit godzin pracy 
papierów  w artościow ych  na oka- ( w  przem yśle obrony narodow ej, 
ziciela, co ma pozw olić na kon- a nawet w  innych gałęziach prze- 
trolę dochodów  w łaścicieli pap ie- ’ m ysłu, które m iałoby być w p ro -

! wadzone w  porozum ieniu z orga - 
| uizacjam i robotniczym i. Zrea lizo-

l a u m i  D A N 5 L A  S z p ita ln a  7  Safbptóf wcT  ♦  j
prem iera Chautemps. W reszcie e - 
m erytury dla starych robotników  
i rozszerzenie zakresu t. zw. dodat 
ków  rodzinnych.

Zw iększenie godzin pracy rząd 
uzasadnia w  sw ej m otyw acji sta
tystyką, która w ykazuje, że wskaż 
nik produkcji w e Francji, który

pełnom ocnikow i rządu gen. Fran
co  w  Londynie, ks. A lba .

N iezadow olony z odpow iedzi 
podsekretarza stanu w  Sorełgn  
O ffice, Butlera, poseł Shinwell 
zarzucił mu „h u m bu g" i „h ip o 
k ryzję", na co  poseł konserwatysta 
kom andor B ow er zaw ołał pod 
adresem  posła ShinwelTa: „w y 
noś się z pow rotem  do P olsk i".

W ówczas Shinw ell przeszedłszy 
z lew ej na praw ą stronę Izby. 
podszedł do posła B over'a  i w y 
m ierzył m u policzek, poczym  
wśród ogólnego zdum ienia Izby 
w rócił na sw oje m iejsce i zw raca
jąc się do speakera, który udawał, 
że nic nie w idzi 1 m e słyszy, Shin
w ell w yraził sw ój żal do Izby, że 
się uniósł, poczym  opuścił Izbę. 
Poseł B over złożył ze swej strony 
ośw iadczenie osobiste, w  którym 
uznał, że jego uwaga pod adre
sem ShinwelTa była prow oka
cyjna.

W  odniesieniu do m erytorycz
nej strony interpelacji podsekre
tarz stanu Butler potw ierdził, że 
Foreign O ffice interw eniował u 
czynników  kom petentnych w  tym  
kierunku, by  przyznać ks. A lby  
oraz jego w spółpracow nikom  zw y 
kłe przywareje dyplom atyczne.

J .H J Ibdkouuhi
irżyZy ia  Marszałkowska 92.)

Melonik praktyczny— zawsze modny.

M u ^ a g a n

nad Kielcami
KIELCE, 4 4 Dziś przeszedł 

nad K ielcam i i okolicą huragan, ' 
połączony ze śnieżycą.

We wsiach Bieliny' i G órno w 
pow. kieleckim  huragan zburzył 
doszczętnie 5 stodół oraz połam ał 
i p ow yryw ał z korzeniam i dużą 
ilość drzew.

W  sam ych K ielcach wichura 
uszkodziła kilka dachów, w ybiła  
dużą ilość szyb sklepow ych  i o -  
kiennych oraz pozryw ała liczne 
anteny radiow e.

Straty wyrządzone przez burzę 
wynoszą kilka, tysięcy złotych,

Śm ierć
w  płom ieniach

ŁÓDŹ, 4. 4. Ub. nocy wybuchł gro
źny pożar we wsi Przerębka pow. ra
domszczańskiego. Ogień, dzięki silne 
mu wiatrowi objął znaczną część wsi, 
niszcząc doszczętnie 26 zagród z 64 
budynkami mieszkalnymi i gospodar
czymi i pozbawiając dachu nad gło
wą kilkadziesiąt rodzin liczących 130 
osób,

W płomieniach ponieśli śmierć 76 
letnia Agnieszka Tomaszewska i 70 
letni Franciszek Rłędziński. Straty 
spowodowane no,-arem -w ynoszą około
180.000 zł-

Z w ło k i studenta
na forze kolejowym

WILNO. 4. 4 Na szlaku k ole
jow ym  pod Orańczycanii znalezio 
no na torze zwłoki Edwarda K u l
ki, studenta Politechniki W ar-

w  porów naniu z r. 1913 w ynosił szawskiej, lat 24, zamieszkałego 
144 w  r. 1929, spadł w  styczniu r. w W arszawie przy ul M łynar- 
b. na 98. Jednocześnie zaś d e fi- skiej nr. 37 Zachodzi przypusz- 
eyt bilansu handlow ego p ow ię - czenie, że K urka jadąc bez biletu 
kszał się bezustannie przy rów n o- spadł z pociągu tow arow ego. P o 
czesnym  wzrastaniu im portu g o -  w iadom iono policję, która w szczę- 
tow ych  fa b r j katów . ła dochodzenie.

K r w a w i ł  s a m o i q d
nad ad m inistrato re m  m a ją tku

ŁÓDŹ, 4.4. Dziś przed sądem 
okjęgow yn: w Łodzi rozpoczęła 
się rozpraw a karna przeciw ko 
dwum chłopom , uczestnikom  sa
mosądu i zabójstw a dokonanego 
na osobie adm inistratora m ająt
ku .Justyna Szielmickiego. j

Powodem krwaw ego samosądu

była uwaga zw rócona chłopom  
pracu jącym  w polu. że pracu ją  
niedbale. Szelmicki zatłuczony zo 
stał na śm ierć kijam i, kamienia
mi i żelaznymi drągami. Tłum, 
który się zebrał, wystąpił następ 
nie. czynnie przeciw  przybyłej po 
'ic ji . Rozprawa potrw a kilka dni.
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